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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Gospodarcza ołenzywa Niemiec przeciw Polsce. 


Teulońskie groźby zerwania rokowań handlowych. 
Równoczesne badanie odporności gruntu francuskiego. | 


- (1) Nowe zawieszenie handlowych ro- 
kowań polsko - niemieckich i wyraźne dą- 
żenie Niemiec do zaostrzenia wojny go- 
spodarczej z Polską społeczeństwo nasze 
przyjmie ze spokojem i ulgą. 

„ Sytuacja staje się dla nas jasną. 

Nadzieje na szybką likwidację sporów 
polsko - niemieckich i niezdrowe stąd złu- 
dzenie, żywione przez nasz rząd i społe- 
czefistwo od czasów Locarna, rozwiewa- 
ją się i mie z naszej winy. 

Wiemy wreszcie, że ze strony naszego 
najbliższego sąsiada zachodniego istnieje 
wyraźna i twarda wola przeprowadzenia 
z nami walki zarówno politycznej o rewi- 
zję granic kosztem Polski jak i gospodar- 
czej o pognębienie i powalenię naszego, 
zaledwie odradzającego się przemysłu i 
handlu. 

Wiemy, że walkę tę musimy przyjąć 
i musimy zwyciężyć. 

LJ * + 


ZAOSTRZENIE KURSU ANTYPOL- 
SKIEGO. 


Telegram wlasny „Kurjera Łódzkiego". 
Berlin, 10 lutego. 

W kołach zbliżnych do obecnego rzą- 
du, głośno mówi się o zupełnem zerwaniu 
WJ rokowań polsko - niemiec- 

ch. 

Niespodziewane zawieszenie rokowań 
z powodu wydalenia z granic Polski czte- 
tech niemieckich kolejarzy, traktują tu, ja- 
ko niezgrabne posunięcie niemieckie, za 
wcześnie ujawniające istotne zamierzenia 
Niemiec w stosunku do Polski, 

Nacjonaliści niemieccy pchają Strese- 
manna w kierunku zaostrzenia kursu an- 
typolskiego i sprowadzenia zarówno hatt- 
dlowych jak i politycznych stosunków pol 
sko-niemmieckich do zakresu tylko koniecz 
ności życiowych. Crarakterystyczny jest 
fakt, że na kilka dni przed zawieszeniem 
rokowań polsko - niemieckich propaganda 
niemiecka puściła w prasie pogłoskę o unii 
celnej niemiecko „ litewskiej. 

Pogłoska ta, zarówno jak i wzmożona 
akcja dyplomacji niemieckiej i sowieckiej 
w państwach bałtyckich jaskrawo ujaw- 
nia istotne tendencje Niemiec w stosunku 
do nas: odosobnienie Polski oraz kontakt 
z Rosją poza Polską, poprzez Litwę i pań- 
stwa bałtyckie. 


PRETENSJE TEUTOŃSKIE. 
Agencja telegraficzna „Express“. 


Berlin, 10 lutego. 
Na jutrzejszem posiedzeniu gabinet 


Firma handlowa zajmująca się 
sprzedażą artykułu technicznego 
poszukuje: 


DYREKTORA 


dobrze wprowadzonego w prze- 
myśle i znającego rynek okręgu ' | 
zj łódzkiego. i 
m Oferty z referencjami sub, mat 


R kierować do Administracji Kurje 
Łódzkiego Piotrkowska 11. 


Przygrywka do prób realizacji odwetu. 


Rzeszy ina powziąć decyzję czy ze wzglę 
du na ostatnie wydalenia obywateli nie- 
mieckich z Górnego Śląska pertraktować 
w sprawie traktatu handlowego w dal- 
szym ciągu. Przewodniczący delegacji 
niemieckiej Levald oraz poseł niemiecki 
w Warszawie Rauscher mają zapropono- 
wać tymczasowe przerwanie rokowań aż 
do chwili wyniku kroków, podjętych 
przez posła Ratuschera wobec rządu pol- 
skiego. Jeśli rząd polski poczyni konce- 
sie (71), wówczas rząd Rzeszy gotów jest 
podjąć dalsze rokowania. — Półoficjalna 
„Taeglische Rundschau* wyraża przeko- 
nanie, a nawet powątpienie, czy rząd pol- 
ski zmieni swe stanowisko. „Lokal Anzei- 
ger natomiast ocenia sytuację optymi- 
stycznie i wyraża przekonania, że rząd 
polski nie dopuści do konfliktu i wyda za- 
rządzenie, na mocy których obywatele 
niemiecy będą mogli przedłużyć swój po- 
byt w Polsce (aby dalej prowadzić i finan- 


 sować akcję antypaństwową oraz szpie- 


gowską. Przyp. Red.). 


INSYNUACJE. 
Ag Telezr. „Express“. 


Berlin, 10 lutego. 

Część prasy prawicowej rozpoczęła 
wyraźnie inspirowaną kampanję przeciw- 
ko rządowi polskiemu, donosząc o rzeko- 
mych mnożących się na Górnym Śląsku 
wydałeniach obywateli niemieckich, nie 
mających prawa stałego zamieszkiwania. 
Wedłu tych doniesień, władze lokalne o- 
trzymały od rządu polskiego instrukcje 
wydalenia tych obywateli niemieckich 
urzędników, robotników, których dzieci 
uczęszczają do szkół mniejszości narodo- 
wych. Główne zarzuty kierowane są w 
pierwzsym rzędzie przeciwko zarządowi 
Huty Królewskiej i huty Laura, gdzie wła 
dze polskie rzekomo starają się wyzbyć 
się obywateli niemieckich, zaimujących 
wyższe stanowiska w przemyśle. 


PRZYJAZD DR. PRĄDZYŃSKIEGO. 
Agencja telegraficzna „Express'. 

Warszawa, 10 lutego. 
Prezes polskiej delegacji do rokowań 
handlowych z Niemcami dr. Prądzyński 
przyjechał w celach służbowych do War- 
szawy. Dr. Prądzyński złoży raport z 
przebiegu rokowań i w najbliższych 
dniach wyjedzie z powrotem do Berlina. 


A CZY ZA SWE RABUNKI W POLSCE 
ZAPŁACILIŚCIE? 
Agencja telegraficzna „Express". 
Berlin, 10 lutego. 

Rząd niemiecki zwrócił się ponownie 
do międzynarodowego trybunału w Ha- 
dze ze skargą przeciwko Polsce w 'spra- 
wie zakładów w Chorzowie. Skargę swą 
opiera rząd niemiecki na podstawie uch- 
wały trybunału z dnia 26 maja 1926 roku. 
Skarga niemiecka wywodzi, iż stanowis- 
ko rządu polskiego w sprawie zakładów 
w Chorzowie stoi w sprzeczności z kon- 
wencją genewską i domaga się wypłace- 
nia przez rząd polski towarzystwom nie- 


mieckim na Górnym Śląsku odszkodowa- 
nia w wysokości 75 milionów marek. 


Węszenie dokoła Francji. 
Niemieckie rokowania w Pa- 
ryżu. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

. Berlin, 10 lutego. 

Biuro Wolffa donosi z Paryża, że am- 
basador niemiecki von Hoesch, po powro- 
cie z Berlina, wczoraj przyjęty był przez 
ministra Brianda, z którym, na podstawie 
rozmów, prowadzonych w czasie swego 
pobytu w Berlinie z min. Stresemannem, 
konferował nad różnemi sprawami. obcho 
dzącemi zarówno Niemcy, iak i Francję, 
m. in. nad sprawami zakofńiczenia roko- 
wań rozbrojeniowych oraz dalszego uk- 
ształtowania się stosunków handlowych. 
Konferencja trwała niespełna godzinę, — 
Ambasada niemiecka wydała o przebiegu 
narad komunikat urzędowy. 

Jak donosi korespondent paryski ajen- 
cji Tel. Union, przedmiotem narad między 
min. Briandem a ambasadorem von Hoe- 
schem był również problem opróżnienia 
Nadrenii, sprawa ewenaualnego spotkania 
ministrów Brianda i Stresemanna i przy- 
puszczalne kwestje, mające wejść na po- 
FN dzienny najbliższych narad genew 
skich. 

„Germania* donosi, że w Paryżu z na- 
prężeniem oczekują, jakie kroki rząd nie- 
miecki podejmie w sprawie zniesienia 0- 
kupacji nadreńskiej. Gdyby nie udało się 
w tej mierze osiągnąć pomyślnych wyni- 
ków, liczą się w Paryżu poważnie z mo- 
żliwością zmiany orjentacji politycznej 
Niemiec w kierunku przeciwirancuskim. 

„Berliner Tageblatt* potwierdza w ko 
respondencji z Paryża, że w ostatnich ro- 
kowaniach paryskich dużą rolę odegrało 
zainicjowane przez min. Brianda spotka- 
nie między marszałkiem Fochem a amba- 


Bank Polski obniżył stopą dyskontową. 


Doroćzne walne zebranie akcjonarjuszów. 


WARSZAWA, 10 lutego (PAT). Dnia 10 lutego odbyło się doroczne walne 
zebranie akcjonarjuszów Banku Polskiego. Przybyło na zebranie 248 akcjonarju- 
szów, a łącznie z reprezentowanymi na zasadzie pełnomocnictw 405. 

Zebranie zatwierdziło jednogłośnie przedłożone mu sprawozdanie za rok 
1926 wraz z bilansem ostatecznym oraz rachunkiem zysków i strat, zawierającym 
RR zysków, z tem, że przypadająca dywidenda 10 złotych od jednej akcji ma 
yć wypłacona, począwszy od ł1 lutego, Następnie przystąpiono do wyborów 
5 członków Rady Banku i 3 zastępców oraz 5 członków Komisji Rewizyjnej i 3 


zastępców, 


Zostali wybrani do Rady Banku panowie: Bogusław Herse, Stefan Przanow- 


sadorem von Hoeschem w pałacu Elizej- 
skim. Dziennik zaprzeczą natomiast wia- 
domościom, jakoby marsz. Foch dopiero 
w wyniku tego spotkania, nazajutrz, po 
raz pierwszy pertraktować miał wprost 
z delegatem niemieckim gen. Pawelsem. $ 


ZAWSZE „TRUDNOŚCI“. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Warszawa, 10 lutego. 

„Hamburger Fremdenblatt" dono 
podstawie informacyj półurzędowy 
rokowania handlowe niemiecko - fra 
kie napotkały na trudności z powod 
dania Francji, aby do przywozu win 
cuskich zastosowano te same warunki 
przywilejowania, jak do przywozu W 
hiszpańskich i włoskich. 


ZAGADKOWE „PROROCTWA*. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 10 lutego. 

Wskutek zerwania rokowań handlo- 
wych przez Niemców, nie od rzeczy bę- 
dzie podkreślić, że zerwanie ich zapowie- 
działa prasa berlińska od kilku dni. 

W przeddzień,zerwania prasa ta da- 
wała do zrozumienia, że dalszy bieg roko- 
wań został  uniemożliwiony rzekomo 
przez Polskę na skutek odmówienia poby- 
tu czterem dyrektorom kolejek dojazdo* 
wych na Górnym Śląsku. Poseł Rausz 
swego czasu w Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych oświadczył, że nieuwzględ- 
nienie jego żądań spowoduje przerwanie 
rokowań z Niemcami. Tak się też stało. 
Widzimy, że przerwę spowodowały nie 
względy merytoryczne, ale polityczne i 
chęć wywołania na rządzie polskim przy- 
musu ze strony Niemiec. 

Bawi obecnie w Warszawie dr. Pra 
dzyński, pełnomocnik Polski do rokowań. 
Przedstawił on stan sprawy i oczekuje 
dalszych instrukcyj. 


ski, Józef Żychliński, Stanisław Karłowski i Marjan Rapacki, na zastępców: P, 
Geisenheimer, Zdzisław Słuszkiewiczi Włodzimierz Seydlitz, do Kpmisji Rewizyj- 
nej: Tomasz Kociatkiewicz, Stefan Laurysiewicz, Stanisław Lipiński, Leopold 
Skulski i Zenon Szczawiński, na zastępców: Antoni Rząd, Seweryn Samulski 
i Adolf Sturm. 


Obniżenie stopy dyskontowej. 


WARSZAWA, 10 lutego (PAT). Rada Banku Polskiego obniżyła, poczyna- 
jąc od dnia 11 lutego 1927 r. oficjalną stopę dyskontową dla weksli z 94/:% na 
9ob, zaś stopę zastawową dla pożyczek terminowych i otwartego kredytu z 11% 
na 10%/2!/4. 


„KUR[FR_ŁODZKI”. — Piatek, 11 futego 1927 roku. _ 


SEJM U METY. 
Posłowie mówićbedą jeszcze 3 godziny. 


Dziś exposć wicepremiera Bartla. 


WRAŻENIA, 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
. Warszawa, 10 lutego. 

- Prace sejmu dobiegają końca, Kon- 
tyngent czasu zmałał do 3-ch godzin. 
IWczorał zakończono debaty nad budże- 
tem ministerstwa rolnictwa, przeprowa 
dzono dyskusję mad budżetem minister- 
stwa komumikach i zaczęto dyskutować 

' budżetem ministerstwa skarbu, 
Dziś zapowiedziane ckspose wice” 
tera Bartla i głesowanie, które się 
aztmie do futra, 

LJ 


w * 


OBRADY SEJMU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 10 lutego. 

Izba przystapiła do dalszej rozprawy 
> GRES Ministerstwa Reform Rol- 
nych. 

'Poseł Marciniak (Ch. D.) wskazuje na 
wiele niedomagań w zakresie wykonywa 
nia reformy rolnej oraz domaga się wla- 
ściwej obsady urzędów ziemskich. Klub 
mówcy głosować będzie za budżetem. 

Poseł Sochacki (frakcja komun.) skar- 
źy się na wzmacnianie 
losadników na kresach. 

Pos. Malinowski („Wyzw.*) oświad- 
cza, iż nie podziela optymizmu min. Sta- 
miewicza. Rząd powinien pomagać do 
należytego zorganizowania osadnictwa w 
województwach zachodnich. Stronnictwo 
mówcy głosować będzie za budżetem. 
| Poset Okoń (Rad. Stron. Cht.) skarży 
się na pokrzywdzenie ludu przy parcela- 
j osadnictwie i otrzymywaniu kredy- 


kstępuie przemawiali poseł Wojto- 
Stron. Chłop.) i pos. Dziduch. 
inister reform rolnych Stamiewicz, 
śnią, że optymistą stał się dopiero w 
irę prowadzenia prac w Ministerstwie. 
$ chociaż nie wszystko jest jeszcze w 
ządku, lecz postęp jest duży a aparat 
fnisterstwa nie jest zły, Wiele zarzutów 
st słusznych, ale najprzód trzeba było 
egulować rzęczy ogólne podstawowe, 
a dopiero później przejść do szczegółów. 
Pod uwagę są brane nietylko interesy lu- 
dności polskiej, ale całej ludności. Liczne 
listy dziękczynne z kresów wschodnich 
są świadectwem polepszenia. Odpowiada 
jąc na zarzuty, iż rząd Piłsudskiego nie 
mryśli o reformie rolnej minister stwierdza 
iż w pierwszym kwartale 1926 roku na 
reformę rolną przeznaczono 3 miliony zł., 
a w pierwszym kwartale roku bieżącego 
11 miljonów.. Minister podkreśla swą tro- 
skę o zabezbieczenie losu służby folwar- 
cznej, która traci posadę į na zakończenie 
zastrzega się kategoryczaie przeciwko te 
mu, jakoby obraził chłopa polskiego zarzu 
cając mu materializm. 
Następnie izba przystąpiła: do rozpafry 
wama budżetu Ministerstwa Komunikacji, 
Referent poseł Chądzyński (NPR.) pod- 
nosi, że rok ubiegły był dla kolei polskich 
przełomowym. W nowym roku budże- 
towym koleje będą miały dość pomyślne 
|yartnki, gdyż intensywność ruchu trwa 
dalej, a także po raz pierwszy od roku 
gospodarczego 1919 koleje rozpoczynają 
rok budżetowy z poważną rezerwą kaso- 


wą, | 
' Poseł ks. Kaczyński (Ch. Dem.) zrefe 
rował budżet głównej dyrekcji poczt i te- 
Heerafów, zaznaczając, że mimo utworze 
mia osobnego Ministerstwa sejm nie otrzy 
mał żadnego wniosku, któryby wprowa- 
dzał tę korekturę do budżetu, 

Zarządzono przerwę do godziny 4 po 
południu. 

Po przerwie w dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa. Komunikacii przemawiali: 
poseł Daczkowski (Ch. Dem.), poset Ta- 
baczvůski (ZLN.), póseł Kuryłowicz (P. 
P. S), ; poseł Michalak (NPR.) ubolewa?, 
że stosunki służbowe na kolejach nie są 
uregulowane, bez pragmatyki, że dotych 
czas nie podwyższono dodatku mieszka 
nowego pracownikom etatowym, a nie 
przyznano wogóle tego dodatku dziennie 
płatnym. 

„W tem miejscu urzędujący wicemaT - 
szałek Zwierzyński, oznajmił, że Minister 
stwo Skarbu wniosło projekt ustawy w 
sprawie odpowiednich zmian preliminarza 
budżetowego w związku z utworzeniem 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. Projekt 
ten będzie traktowany jako poprawka 
rządowa do budżetu. 


faszystowskich © 


W dalszej dyskusji przemawiał poseł 
Łypacewicz, zwracając uwagę na konie» 
czność unieważnienia długoterminowych 
kontraktów na dostawę na kolejach, sta- 
nówiących wielki ciężar dla skarbu pań- 
stwa oraz poseł Ostrowski, który wypo- 
wiedziawszy cały szereg krytycznych u- 
wag co do poszczewólnych dzłałów Mini- 
sterstwa Komunikacii, równocześnie z 
zadowoleniem stwierdził, że koleje naszę, 
do których w 1923 roku skarb dopłacał 
prawie feden miljon złotych dziennie, któ- 
re w roku 1924-ym daty deficytu 102 miljo 
ny — w roku ubiegłym przyniosły wresz 
cie docitód, 

Nastepnie przemawiał p. minister Ko- 
mumikacji Romocki, który odpierał zarzu- 
ty referenta co do braku sprawozdań ra- 
chumkowych. Następnie minister prosił o 
przywrócenie sumy 5.600 tysięcy złotych 
na kupno fabryki „Wagon“. 

„ W sprawie uposażenia pracowników 
kolejowych minister zaznaczył, że polep- 


Ohyda, 


szenie płac stol w związku ze zwiększe* 
niem się dochodowości kolei. Co do Dte 
dowy nowych kôlel, to z własnych fundu 
szów kolej nie iest w stanie zbyt wiele li- 
nii budować. Budowa połączenia Górne- 
go Śląska z Gdańskiem j Gdynią, a Za- 
głębia ze Wschodem wymaga bardzo wiel 
kiego kapftału Najpoważaiejsze oferty 
kapitału zagranicznego są składane. 

Co się tyczy wreszcie tępienia nadu- 
żyć. to zarządziłem zbieranie materiału, 
a trzeba stwierdzić, że materjału jest du- 
żo. O jakiejś pobłażliwości mowy być nie 
może. b 

W dyskusji przemawiali jeszcze posło 
wie Matakiewicz (Klub kat.-lud.) oraz re- 
ferent posé? Chądzyński. j 

Na tem dyskusję nad budżetem Mini- 


„sterstwa Komunikacji zakończono. 


Z kolei seim przystąpił do dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Skarbu, Sprawoz 
danie o tym budżecie przedłożył izbłe po 
sel Michalski (Ch. N.), przyczem w szcze= 


Nr, Al 


gółowym referacie omówił poszczególne 


pozycje preliminowanego budżetu Mini+ 
sterstwa Skarbu, dłużej zatrzymując się 
nad kwestią realności dochodu. 
Omawiając z kolei wydatki Minister: 
stwa Skarbu, poseł Michalski omówił 
szczegółowo orsanizację organów skarbu, 
zarzucając kumulację niektórych urzędów 
w jednej 1 tej samej miejscowości. Równo 
cześnie poseł Michalski zarzuca, że mini- 


ster skarbu, usuwając niektórych urżęd- ` 
ników ministerstwa, nie zawsze kierował. 


ste względami rzeczowemi. 

Wfodpowiedzi na ten ostatni zarzut, 
zabrał głos p, minister skarby, Czecho- 
wicz, przyczem kategorycznie stwierdził, 
że przy obsądzaniu jakichkolwiek stano- 
wisk w jego ministerstwie kierował się 
zawsze względami rzeczowemi, Usimię: 
cie urzędnika, o którym wspomnial w 
swym referacie poset Michalski, miało 
miejsce z tego powodu, że urzędnik ten 
nie posiadał mawet średniego wykształce- 
nia i był niefachowcem. 

Na tem dyskusję nad budżetem Minf- 
słerstwa Skarbu przerwano. 

Po odesłaniu w pierwszem czytaniu 
usławy o zmianach w budżecie na 1925 
Tok oraz w sprawie zatwierdzenia umo- 


wy z Gdańskiem o celach wywozowych, . 


posiedzenie zamknięto, wyznaczając na- 
stępne na jutro, godz, Il-ta rano, 


„której się wierzyć nie chce. 


ZA. pieniądze sharhu piskiego forgowane na Kresach wybory wydraonrów | penegatów, 


Informacje pos. Wojewódzkiego w zeznaniach na sądzie marszałkowskim. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
_ Warszawa, 10 lutego. 

Poseł Wojewódzki podał do wiadomo- 
ści prasy treść zeznań złożonych w sadzie 
marszałkowskim w dnin 10 b. m. Wedle 
tego świadek Kruk - Strzelecki, kapitan 
drugiego oddziału zeznał. że lista Wyzwo 
lenia Nr. 22 na Kresach była listą wybor- 
czą potwierdzoną przez referenta sokcji 
narodowościowej, majora Czarnockiego, 
który kandydował i używał funduszów 
dyspozycyjnych, Kruk = Strzelecki w spra 
wie listy Mr. 22 wyjechał do pułkownika 
Sławka, który organizował wybory na 
Wołyniu. Oprócz tych udział brali w pra- 


cy wyborczej i inni oficerowie. sekcji na- 
rodowościoweł. Sam zaś kandydował w o 
kręgu wschodnio - galicyjskim. Całością 
wyborów i ich organizacia zajmował się 
dr. Wincens, były oficer DOK, Lwów. Nu- 
meru listy wyborczej dr. Wincensa nie pa 
mięta. : 

Poseł Baleron zeznał, że poset Rudziń- 
Ski przywiózł na wybory wileńskie I mil- 
ion marek z zaznaczeniem, że pieniądze 
te pochodzą od rządu i Piłsudczyzny. Po 
naradach partyjnych, na których poseł RU 
dziński przemawiał za przyjęciem, a p. 
Stefan Mickiewicz przeciw, większość za- 
rządu zgodziła się przyjąć je, że za utra- 


cenie kandydatury jego przy wyborach 
do seimu wileńskiego, na czele których 
stał p. Adam Uzięhbło i poseł Helman, po- 
brał od staresty lidzkiezo miljon marek, 
że poseł Wojewódzki pokrywał przed i po 
wyborach wydatki organizacyjne za pie- 
niądze skarbowe. Między innymi poseł Ru 
dziński otrzymał 100 dolarów na wyjazd 
do Paryża, że w maju roku 1924 powstał 


zatarg między posłem Wojewódzkim a 


Poniatowskim, który zarzucał Wojewódz= 
kiemu finansowanie wyborów za fundu- 
sze Il oddziału, Zatarg został zalatwiony 
przez prezydium klubu i nie był więcej 
poruszany. $ 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


WYJAZD P. PREZYDENTA DO PO- 
ZNANIA. 


P. Prezydent Rzplitej wyjedzie do Poznania 17 
bm, gdzie zabawi około trzech dni. 


POLSKA A WĘGRY, 

P. Prezydent przyjął wczoraj na posłuchaniu 
posła węgierskiego p. Belitzka, który prosi! go, 
by zechciał przyjąć protektorat nad wystawą ma 
larzy węgierskich w Warszawie. Nad analogiczną 
wystawą malarzy polskich w Budapeszcie, protek 
torat objął regent Horthy. P. Prezydent protek- 
torat przyjął. 


WYJAZD MINISTRA OŚWIATY. 

W wymiku narad prowadzonych w Warszawie 
minister Dobrudzki wyjechał na Górny Śląsk. W 
czasłe dwudniowego pobytu na Gómym Śląsku 
minister zwiedzi najwaźniejsze miejscowości na 
Górmym Śląsku, a między innemi Bielsk i Cieszyn. 
Wróci prawdopodobnie w niedzielę. 


POSEŁ HOLENDERSKI. 

Jutro wręczy listy uwierzytelniające nowy po- 
set holenderski Engelbrecht. 

Przybył do Warszawy nowy poseł japoński p. 
Hiodżi Niliei, który z Polakami zetknął się na 
Dsiekłm Wschodzie i Syberii. Był szefem wy- 
działu ametykańsko-curopejskiego w japońskiem 
ministerium spraw zagramicznych. 

Przyjazd posła czechosłowackiego spodziewA- 
ny jest pod koniec zbliżającego się tygodnia. 


SOWIECKIE TŁUMACZENIA, 

Sowiecka agencja „Tass“ ogłosiła komutikat, 
wyłaśniający powód ucieczki lotników sowieckich 
z Rosji. „Tass“ twierdzi, że Klim i Tymoszczik 
dowiedzieli się o przedstawieniu raportu o ich rze 
komych sprawkach natury kryminalnej i dlatego 
odlecieli w kierunku Polski. 

Osobliwe to, że lotnicy wojskowi mają w każ 
dej chwili możność brania samolotu i odbywania 
dalszej drogi. 


DZISIEJSZY SEJM. 
Jak słychać, na dzisielszem posiedzeniu pod- 
czas swego przemówienia o charakterze zasadni- 
czym, wicepremjer ma złożyć oświadczenie w 


sprawie rokowań handlowych  polsko-niemiec- 
kich. 


OBRADY P, P, S. 

Na dziś rano zwołało PPS. posiedzenie swego 
klubu, by się zastanowić, jakie zająć stanowisko 
wobec poszczególnych budżetów na dzisiejszem 
głosowaniu przy drugiem czytaniu. Oto, co w 0- 
statniej chwili się decyduje. 


WŚRÓD WOJEWODÓW. 

Bawi w Warszawie wojewoda kielecki p. Man 
teufe w sprawach służbowych. Prasa rządowa 
zapowiada dymisję wojewody tarnopolskiego p. 
Zawistowskiego. Następca jego jeszcze nie nazna 
CZONY. 


Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 


w Kantorze wymiany 


Samuela Weinberga 
58 Piotrkowska 58. 


Tabele urzędowe (wraz z wykazem 
stawek) obejrzeć można codziennie w 
kantorach największej kolektury 


Łodzi 
. Piotrk . 
S. JATKA i penina: z 
Wypłata wszelkich wygranych, — 
Losy V-ej kl tamże do nabycia. 


Złote uśmiechy fortuny. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa, 
+ Drugi dzień ciągnienia. 


Główniejsze wygrane: 


ZŁ. 10.000 Nr. 18149. 

Zł. 5.0000 Nr. 43745. 

Zł. 2.000 Nr.: 23161, 67895. 

ZŁ. 1.000 Nr.: 10806, 32267, 40460, 
43946, 46923, 77870. 

Zł. 600 Nr.: 15312, 32472, 468598, 
48698, 51763, 60451, 74081. 


ZŁ 500 Nr.: 131, 10225, 21061, 26240, 
31260, 41450, 44161, 57656, 60988, 62407, 
63649, 64219, 65263, 65276, 67200, 67413, 
70290, 71657, 75120, 78036, 79143. 

Zł. 400 Nr.: 170, 1990, 2751, 4580, 5222, 
6376, 10744, 13657, 13695, 15465, 15530, 
18389, 22805, 24731, 
31955, 32287, X 
38499, 40472, 40682, 42035, 43123, 
46010, 47056, 48188, 
58362, 59571, 59859, 61900, 62977, 
63449, 63662, 65536, 68449, 68906, 
73776, 76177, » 77171, 78492, 
T8716, 79225. 

Zł. 300 Nr.: 1885, 2308. 2430, 2532, 
2607, 4051, 4152, 4477, 4798, 7374, 1550, 
7619, 8444, 8621. 8882, 9357, 10184, 11183, 
11383, 12320, 12743, 13344, 13485, 13738, 
14037, . 14613, 14800, 14816, 
14971, 16335. 18150, 18703, 
20980, 2 24328, 24383, 24904, 
26488, 26676, 26781, 
266, 27817, 28850, 29408, 30489, 
f n 35548, 37154, 37344, 37405, 
37515, 39344, 39414, 39614, 40885, 41220, 
, 42835, 43072. 


77921, 
77999 79355, 79571, 


79834, 79903. 


Tabele urzędowe wrnz z wykazem 
stawek obejrzeć można bezpłatnie 
w Najszczęśliwszej Kolekturze 


Łodzi 
B. Weinberg Piotrkowska 42 
} Tel. 7-87. 
FER wszelkie wygrane. Wy- 


śrage stawki na życzenie zamieniam na 
innf losy lub wypłacam gotówkę. 
Ez 


m. Dec E ań 


im „l A Koc O a - AG 


z Łódź, dnia 10 lutego. 

Na podstawie informacyj, które nad- 
chodzą ze źródeł zbliżonych do kół mia- 
rodalnych, należy przypuszczać, że rząd 
dąży do rychłego przeprowadzenia no- 
wych wyborów do rad miejskich w całem 
Państwie. Parcie ku wyborom musi być 
silne, gdyż w prasie półurzędowej czyta- 
my następujące zwroty: 

„Uprzątnać cuchnącego trupa stolicy! 
Rozwiazać Radę Miejską!“ 

Rząd — jak to widoczne — uważa wy 
bory do samorządów za próbę sił przed 
wyborami do ciał ustawodawczych i pra- 
gnie dlatego wybory samorządowe za 
wszelką cenę przyśpieszyć, Ponieważ 
zaś tak pośpiesznie nie da się uchwalić ti- 
staw samorządowych, więc chce wpro- 
wadzić jakieś prowizorium, jakąś tymcza- 
sowa „małą ustawę samorządową”, niby 
reminiscencię „matej“ konstytucji, która 
obowiazywałaby na czas przydtugiego u- 
chwalania właściwej konstytucji. 

W ten sposób jedna z ważuiejszych 
Spraw, mających zdecydować o możłi- 
wościach i warunkach rozkwitu Państwa 
i Narodu sprawa ustroju administracyjne- 
go zostaje znowu traktowana, jako palja- 
tyw, jako tymczasowość, 

„W przededniu rozważania problemów 
. tych ustaw, problemów, jak to raz jeszcze 
podkreślamy — zawiłych i ciężkich, cała 
Sprawa przechodzi na zupełnie inną płasz- 
czyznę, z płaszczyzny politycznej, w tem 
najogólniejszem i najszczytniejszem tego 
słowa znaczeniu na teren sejimowo-rządo- 
wych i partyjne - kuluarowych swarów, 
intryg I podrywek. Ustawa, na której opra 
cowanie czekało i czeka tyle gmin I miast 
ma ni stąd ni zowąd być zatwierdzoną „w 
krótkiej drodze“; przy pomocy jakiegoś 
partackiego chyba prowizorjium, ażeby ti- 
możliwić rządowi przeprowadzenie przed 
wyborczej rewii sit...“ pisze „Kurjer Pol- 
ski“, 

Do opracowania ustaw samorządowych 
społeczeństwo polskie, od dziesiątków lat 
tęskniące za samorządem, przykłada zu- 
pełnie zasadnie olbrzymie znaczenie. Zej- 
ście z drogi przyśpieszenia opracowania i 
wprowadzenia tychże ustaw w życie i 
wstąpienie na drogę pałiatywów należy 
uważać jako krok wstecz; jako poważny 
zawód, który spotkafby uświadomiony 0- 
gół, w którego opinii niema poważniejszej 
reformy na porządku dziennym ponad re- 
forme samorządu. 

W naszem poltnowaniu nowe wybory 
winny być związane z dokonaniem refor- 


my ustawodawstwa Samorządowego. 
+ x + 


Q celach, które przyświecają zwolen- 
nikom przyśpieszenia wyborów do rad 
miejskich w państwie, zaledwie snuć do- 
mysły można. Momentem, rzucającym 
światło na zagadnienie jest tendencia do 
przeprowadzenia wyborów na podstawie 
dotychczasowej pięcioprzymiotnikowej or 
üynacji wyborczej, zapewniającej wpły- 
wy elementom skrajnym, radykalnym, — 
Wynikałoby z tego, że miałaby się odbyć 
próba sił pomiędzy żywiołami radykalne- 
mi i nairadykalniejszemi, t. f. komunista- 
mi, którzy tylko na miasta liczyć mogą. 

O ile żywioty komimizujące zostałyby w 
tej walce pobite, nie ulega wątpliwości, że 
wkrótce potem należałoby spodziewać się 
wyborów do ciał ustawodawczych na pod 
stawie również dotychczasowej ordyna- 
cii wyborczej. O ile zaś nie, to... musiały- 
by nastapić zmiany w ordynaciach wybor 
czych. 

Element umiarkowany jest przy tej 
koncepcii jakby zignorowany. Najbliższa 
przyszłość pokaže, czy Słusznie, Mnie- 


mać jednak nałeży, że niesłusznie. Ogół 
polski pod wpływem smagań losu wyrobił 
z%pbie gospodarczy pogląd na zjawiska spo 
U 


łeczne, co nie usposabłą do radykalizmu. 
Zwycięstwo sfer umiarkowanych nie jest 
znowu tak beznadziejne. Jest rzeczą nie- 
wątpliwą natomiast, że przeprowadzenie 
wyborów na podstawie wprowadzonej 
przez rząd radykalnej ordynacii samorzą- 
dowei musiałoby doprowadzić na wscho- 
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dzie państwa do zwycięstwa żywiołów 
antypolskich. 

Lecz czy taki wynik może być celem 
dążeń rządu? 


* * ka 


` Nie zapominaimy przy tem, że zagad- 
nienie samorządu jest składową częścią 


*. 


ogólnego zagadnienia ustrojowego, które 
sprowadza się do tego, czy jesteśmy kra- 
iem zachodnio, czy wschodnło-europej- 
skim i czy elementy twórcze, czy też de- 
strukcyjne mają u nas wziąć górę. ` 

S. 


Wielka niesprawiedliwość. 


Dzieło o międzynarodowych powikłaniach wierzytelności. 


„Po raz pierwszy w dziejach świata, 
olbrzymia rachunkowość długów i wie- 
rzytelności dołączyła się do innych wzglę 
dów, przeciwstawiających jedną część 
ludzkości drugiej, to jest do ambicji, reli- 
gii, rywalizacyj handlowych, różnic oby- 
czajowych, rasowych ete.“ 

Najzupełniej słusznie podkreśla znako- 
mity socjolog włoski, Guglielmo Ferrero, 
tę ujemną konsekwencię wojny ostatniej, 
cała bowiem polityka naszej doby bezpo- 
średnio lub pośrednio podporządkowana 
iest tym debetowo - kredytowym powi- 
kłaniom, nieustannie jątrzącym stosunki 
międzynarodowe. 

Szczery i głęboki żal podyktował wy- 
bitnemu finansiście, znanemu na niwie pu- 
blicystyki ekonomicznej, panu Oktawiu- 
szowi Hombergowi. gorący protest prze- 
ciwko stanowisku, zajętemu w kwestji dłu 
gów sojuszniczych przez Amerykę, 
książce pod wymownym tytułem: „La 
grande Injustice“ zebrał on swoje osobi- 
ste wspomnienia z pobytu mna początku 
wojny w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
przebywał w charakterze reprezentanta 
finansowego Francji oraz liczne, nader 
znamienne i wcale niedwuznaczne oświad 
czenia wielu tamtej, mężów stanu — obfi- 

ty materjal! rzeczow- wykazujący, że 
Aljantom dzieje się dziś wielka, a zgoła 
miezasłużona krzywda. Dokumenty, któ- 
ne autor dosyć nawt objektywnie przed- 
kłada czytelnikowi, śwładczą w sposób 
istotnie przekm.vwujący, że obecne po- 
stępowanie Waszyngtonu stoi w jaskra- 
wiej sprzeczności do porzednio czynio- 
nych, wprawdzie nieoficjalnie, ale przez 
miarodajne osobistości deklaracyj. 

Pan Homberg zwraca się w przedmo- 
wie z prośbą o przestudjowanie książki 
„jednem fchem“, jak słucha się w czasie 
rozpraw sądowych obrony adwokackiej, 
jest to zastrzeżenie zbędne, gdyż argu- 
mentacja jego odznacza się taką siłą, logi- 
ką i stylem, że przykttwa ona uwagę czy- 
telnika, naimniei nawet z temi zawiłemi 
kwestiami obeznanego. 

„Pragnę wyraźnie zaznaczyć w Swo- 
jem imieniu, iż należy się spodziewać, że 
żadna z pożyczek udzielanych teraz przez 
mas, nie będzie nigdy zapłacona I=że my 
sami nigdy nie zażądamy zwrotu tych 
pieniędzy* — zaznaczał senator Kenyon. 
Zaś p. Madden, reprezentujący Minois — 
thrmaczył publicznie, że wojnę prowadzić 
można dwojako: bądź ofiarując materia? 
ludzki, bądź dając subsydja pieniężne. — 
„Jeśli przeło jedni ludzie, którym brak 
środków finansowych, lecz którzy mogą 
bić się, chcą walczyć i poświęcają swoje 
życie w obronie honoru amerykańskiego 


oraz wolności świata, to drudzy, nieprzy- , 


gotowani do woiny, lecz rozporządzający 
zasobami pieniężnemi, winni przynajmniej 
w takiej formie przyczynić się do uregu- 
łowamia wspólnego rachunku“. 

Pan senator Mann również przyznał 
szczerze, że „iedyne, co jesteśmy w sta- 
nie uczynić, to wesprzeć finansowo te 
kraje, które walczą za nas z naszym wro- 
giem — uważam to za nasz elementarny 
obowiązek”. 

Uroczystych zapewnień i obietnic te- 
go rodzaju, przez różnych mężów stanu 
amerykańskich przy każdej sposobności 
głośno składanych, nasłuchał się p. Hom- 
berg, i nietylko on, bardzo wiele, aż nad- 
ło. by wierzyć niezachwianie, że zarówno 
krew. jak i złoto, księcowane były w mo- 
mencie bilansowanfa pokojowego wojny 
pod wspólnemi dla wszystkich aljantów 
rubrykami. Szybko jednak nastąpiło roz- 
czarowanie. 

Już zaraz bowiem na początku konfe- 
rencji wersalskiej, gdy zaproponowano 
uczynić junctim pomiędzy kwestią od- 
szkodowań wojennych, a długów między- 


sojuszniczych zarysowało się wyraźnie 
stanowisko Ameryki. Ówczesny minister 
skarbu Stanów Zjednoczonych rozesłał 
swoim aljanckim kolegom notę, grożącą 
bezzwłocznem zamknięciem wszelkich 
dalszych kredytów w razie jakiegokol- 
wiekbądź zakwestjonowania chociażby 
terminów, w których poszczególne kraje 
entemtv winay uregulować swoje wobec 
Ameryki zobowiazania finansowe! 

Pan Minister Houston nie chciał wca- 
le słyszeć o położeniu na szalę ratiwikową 
olbrzymich ofiar w ludziach, poniesionych 
przez imme narody, twierdząc, że prze- 
rzucanie wydatków pieniężnych na barki 


. obywateli Stanów Zjednoczonych byłoby 


niesprawiedłiwością, gdyż „naród nasz 
ani szukał, ani uzyska? w tej wojnie żad- 


Mh 


O czem piszą inni? 


nych wydatnych korzyści materjalnych*. 
Pan Homberg odpiera ten argument cyta- 
tą z „Mamufacturer's Record'u*, nowojoTr= 
skiego przeglądu technicznego, wyrażają- 
cą wręcz odmienny pogląd na sprawę. 
„Zamiast zastanawiać się nad tem, co win 
na jest nam Europa, pomyślmy raczej o 
kolosalnych zyskach, osiągniętych przez 
naród amerykański ze sprzedaży aliantom 


"po fantastycznych cenach, najróżnorod- 


niejszych towarów. W ciągu pięciu łat 
wyeksportowaliśnry o dwanaście miljar- 
dów dolarów więcej, aniżeli przez pięcio- 
letni okres poprzedni!“ 

Oto są pobieżnie wymienione racje, — 
dla których ratyfikowanie umowy Mel: 
lon — Beranger wydaje się być „więlka 
niesprawiedliwością. Z.K. 


siły 


PRZEGLĄD PRASY. 


Z NIEMCAMI, CZY Z ROSJA. 

W związku ze wzmocnieniem stano- 
wiska politycznego niemieckich stron- 
nictw nacjonalistycznych į kursu antypol- 
skiego „Głos Narodu” (10 b. m.) pisze: 

„Jak na tę ewolucję reaguje Polska? Mamy 
wrażenie, że tak samo, jak w roku 18, kiedy się 
obok nas konsolidowały dwa groźne państwa: z 
jednej strony królestwo pruskie, z drugiej Rosja. 
Jak wówczas, tak i teraz odpowiada Polska na 
podobną ewolucję w swojem sąsiedztwie ździwie- 
niem lub oburzeniem. Nie to nam jednak nie po- 
może. Nadchodzi czas, kiedy same okoliczności 
zmuszą nas do wyboru między dwiema ewentu- 
alnościami: z Niemcami albo z Rosią. Bo z oby- 
dwoma naraz państwami rady sobie nie damy, 
choćby nawet Francja zechciała nam pomóc”. 


ZERWANIE ROKOWAŃ HANDLO- 
WYCH Z POLSKĄ. 

„Kurier Poranny“ (10 b. m.) w tej wa- 
żnej materji pisze: 

„Zerwanie przez nowy rząd Niemiec rokowań 
o traktat handlowy z Polską jest w pierwszym 
czynem tego rządu w zakresie polityki zagranicz- 
nej. Gdyby były jakiekołwiek wątpliwości, że dr. 
Gustaw Stresemann, współtwórca paktu Locarna, 
inicjator wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów i 
laureat magrody pokoju Nobla, minister centrowe- 
go gabinetu kanclerza Marxa, nie jest już identy- 
czny pod względem politycznym z dr. Gustawem 
Stresemannem, obecnym ministrem prawicowo - 
nacjonalistycznego gabinetu tegoż kanclerza Mar- 
xa — wątpliwości te zostały rozproszone przęz 
dzień wczorajszy. 

Poważna większość narodu niemieckiego, do- 
puszczając do steru rządów te siery gospodarcze, 
których rzecznikiem jest hr. Westarp, działa na- 
przekór własnym interesom. 

Do tego wniosku nic nie można dodać ze stro- 
ny polskiej, prócz wyrażenia nadziej, iż „poważ- 
na większość narodu niemieckiego" zrozumie wre- 
szcie, że droga, po której ją prowadzi macjona- 
lizm niemiecki jest drogą w przepaść I że interes 
jedności Europy wobec wspólnych  miebezpie- 
czeństw nakaże zawrócenie z tej obłędnej drogi i 
doprowadzenie stosunków z Polską da tego nor- 
malnego stanu, który leży także w najżywotniej- 
szych interesach Polski, ożywionej zawsze jak 
najbardziej cierpliwemi, pokojowemi i pojednaw- 
czemi nastrojami.'* 


ZŁY SIĄSIAD. 

Z trafnością sądu, co cechuje często 
p. Strońskiego, charakteryzuje tenże w 
„Warszawiance* (10 b. m.). naszego są- 
siada z Zachodu w ten sposób: 

„Zerwanie rokowań, dokonane 9-go b. m. w 
Berlinie jest zatem ściśle umówionym przy two- 
rzeniu nowego rządu Rzeszy wstępem: do polity- 
ki zatargu z Polską, obliczonej na wytaczanie 
sprawy naszych granic. 

Wreszcie dzisiejsze doniesienie z Berlina 0 


wiadomościach rozpowszechnianych przez Tele- 


graphenunion, bliską. Auswaertiges Amt, spra- ` 


wie starań Polski o pożyczkę zagraniczną, od- 
słania niezręcznie jeszcze jedną stronę zabiegów 
niemieckich, znowu dobrze nam znaną. W związ 
ku z wyjazdem pp. Krzyżanowskiego, Młynar- 
skiego i Woytkiewicza do Ameryki rozeszły się 
wiadomości o możliwej pożyczce polskiej w Sta- 
nach Zjednoczonych. Doniesienie Telegraphen- 
union, właśnie dzisiaj ogłoszone, wspomina, o tem 
i widać, jak na dłoni, że w Berlinie radziby prze- 
szkodzić tej możliwości, ku czemu może być wy: 
zyskane rozbicie rokowań handtowych". 


P. P, S. CHWALI MIESZCZAŃSKI LI- 
- BERALIZM. 

W „Robotniku“ (10 b. m.) znajdujemy 
ciekawy artykuł pióra M. Niedziałkow- 
skiego, poświęcony sfronnictwu miesz- 
czańsko - liberalnerm, t. i. Partji Pracy: 

„Odbyły przed paroma dniami w Warszawie 
Zjazd Partji Pracy wskazuje, że dokonywane sa 
próby zorganizowania liberalnego stronnictwa 
mieszczańskiego; próby takie zawodzity dotąd; 
mieszczaństwo polskie, stojące na niskim stosune 
kowo pozłomie kultury politycznej, pozostawało 
naogół wierne demagogii nacjonałistycznej i kle- 
rykalnejj Być może grupa ludzi niewątpliwie e- 
nergicznych, uczciwych i zdolnych, stanowiąca 
sztab Partji Pracy, będzie miała szczęśliwą Te- 
kę. ; 

Bądź jak bądź, ustalono tu cel jasny i określo- 
ny, wyznaczono kierunek działania, szuka się o- 
parcia o wyraźne klasy społeczne w imię ich po- 
trzeb, dążeń, ideałów. : 

I dlatego kierownictwo Partji Pracy nazwać 
można szczęśliwym wyjątkiem na tle głębokiegc 
kryzysu ideowego, jaki przeżywa dzisiaj radytka- 
lizm polski. 

Obóz liberalno - radykalny na Zachodzie zają! 
pozycję raczej obronną, a my — Międzynarodów- 
ka Socjalistyczna — zmierzamy do tego, by likwi- 
dacja minionej potęgi tego obozu dokonała się na 
naszą korzyść, a ze skarbnicy doświadczeń i ha- 
seł bierzemy wartość stałą i ogromną — zasad 
wolności politycznej. 

Nasz radykalizm doszedł do władzy po raż 
pierwszy właściwie, a mówiąc ściślej, doszedł do 
współudziału we władzy — obok pp. Meysztowi- 
cza, Niezabytowskiego i Kwiatkowskiego — w 
wyniku majowego przewrotu zbrojnego. Założe: 
nia, podstawy ideologii własnej — dotychczaso- 
wej — odtrącił z pumktu i to z pogardą. 

Tu leżą źródła załamania się ideologji naszego 
radykalizmu. 1 dlatego, chociaż liberalizm miesz- 
czański jest z naszego stanowiska kierunkiem 
przezwyciężonym, dziejowo bez jutra — prakty- 
cznie jednak na lała najbliższe uważamy nakre- 
śloną na zjeździe ostatnim platformę Partji Pracy 
za zjawisko w naszych poplatanych stosunkach 
dodatnie. Wolimy stokroć mieć do czynienia ze 
stronnictwem mieszczańsko - liberalnem, niż z la-' 
kimś chaosem od siedmiu boleści. * 
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KURJIER_ TOUT 


Fx. Piatek, 11. lutego 1927 roku, 


U stóp Wielkiego Libanonu. 


Zwodnicze piękno i zagadkowa dusza Syrji. 


Wpływ Europy na stosunki orjenta!ne. 


(Od własnego korespondenta). 


Beyrout - Tripolis, w lutym. 

„Na pokładzie statku „Leonotis“ 

w Z kinematograficzna wprost szyb- 
kością zmieniają się krajobrazy. «dy sta- 
tek mknie wzdłuż brzegów Syrii. Przer- 
wą i odpoczynkiem, po rużących wyciecz 
kach w głąb kraju, jest podróż morska. 
Syryjska linia Friesteńskiego Lloydw wi- 
jąc się przez najmniesze nawet zakątki 
wybrzeży pozwala na krótkotrwałe wy- 
prawy, na migawkowe stykanie sfe z ludź 
mi i z krajem. Po każdei z tych wycie- 
czek wraca się jakby do Euronv. do ciszy 
morskiej, przetrawia sie wrażenia w ła- 
godnej atmosferze komfortu na okręcie. 
Zniknął już dawno na horyzoncie pas zie 
mi Świetej, cząstka zaledwie taiemnnicze- 
go Wschodu, Tyle jeszcze zostało do 20- 
baczenia, tyle dni wędrówki w tvym świe- 
cie paradoksałnym, gdzie prostota bytu 
kMidzkiego graniczy z najetebszemi powi= 
kłaniami natury religiina i politycznej! 
Wschód bowiem. to zlewisko narodów, 
ziemia obiecana kolonistów zreckich, ży- 
dowskich. tureckich. splot zatarzów wy- 
zmaniowyci» zamęt języków. świat kon- 
trastów: wykwintu i bogactwa z niita, 
trędowatą nędza i brudem. 

A wiele z tego zawdzięcza Europie! 

Możma bowiem twierdzić bez wahania 
że duszę orientalna i stosunki tutejsze 
skomplikowałi Europejczycy, aczkolwiek 
wpływ ich nie dotar! mimo wszystko do 
dna duszy Wschodu. Pod powłoka i na= 
skórkiem narzuconej, sztucznei cywiliza- 
cii. świat ten oddycha do dziś barbarzyń- 
stwem i prostota. preży sie w nim spętana 
maturą pierwotna, jakiś ogrom sił niezor- 
«anizówanych. I ta bezideowość. wzdy= 
manie się muskułów bez celu i określa- 
nych zadań stanowi główną cechę. różnią- 
cą Wschód od Europy. Pytanie tylko. czy 
spłątane w chaosie powojennym nici 
orientalnego Życia dadzą sie rozwikłać 
przez wpływy obcych środowisk. odręb- 
nych organizacyi społecznych. czy sło- 


Partyzantka wśród gór. 


wem może Europa uregulować normalny 
układ tutatszych stosunków. 

Po długotrwałym stanie woiennym tru 
dno tu stwierdzić coś określonego, Wszysi 
ko jakby przycichło+ zamarło w lojałnei 
masce. 

W porównaniu z lagodnemi zboczami 
wybrzeży Palestyny. krajobraz Svrii ude- 
rzą dzikością ostrych zarysów górskich 
lańcuchów i grzbietów. zwanych przez 
Francuzów poetycznie „Wielkim Libano- 
nem*, Niespodzianką wobec tei dzikości 
przyrody iest zewnętrzny wyglad miest i 
osiedli ludzkich. Po orientalnej Jafiie : Ha- 
lie, a zwłaszcza po europejskim niemal Tel 
Avivie, rażą nas tu pozory cvwilfzacj, 
drobnomieszczański, iednostafny styl dú- 
mów, mizerny szablon episierski. Prawdzi 
wego Wschodu trzeba Sszuk ać tuż dziś 
ałębiei, pośród rozgromionych koczowni- 
czych. prymitywnie i patriarchalnie zorga 
nizowanych plemion Druzżów. Plemiona te 
pod wodza niezależnych do upadku pow- 
stania szeików: tocza odwieczne spory i 
walki i ich to dziełem była zlównie reak- 
cia powstańcza przeciw francuskiemu pro 
tektoratowi. Wojna ta bvfa w dużym stop 
niu skutkiem niezrozumienia duszy 
wschodniej przez bute i despotyzm emro- 
pełjski. Wbrew zasadzie bowiem ..devide 
el impera“ pierwszy gubernator francu- 
ski zamiast zachować „desinteressemtent* 
wobęc fradvcyinych walk plemiennych 
Druzów. wfracił sie do ich sporu. czem 
wywołał ogólna reakcje i powstanie am- 
bitnvch córali, Tym razem przysłowie 
o dwóch bifacych sle I trzecim. który ko- 
rzysta nabrało znaczenia cokotwiek iro- 
nicznego. 

Naogó! jednak Druzowie w Svr ło gô 
rale o cechach niezwykłych ma Wschodzie 
dzisiejszym. Prymitywni w potrzebach, 
koczowniczy zachowali do dziś dawne, 
ginace sdzieindziej tradycie gościnności, 
rycerski gest szlachetny, miłość do kont: 
słowem cechy znane nam z romantycz- 
nej. orientalnej poezii. Wyróżnia ich rów- 


r 
Cisza po rozgwarze wojny. Druzyjscy nomadzi. 


nież przywiązanie do odwiecznej religji 
przodków. tetyszyzm, co w dużym stop- 
niu ogranicza wpływy muzułmańsko- 
tureckie na Syrię. Zresztą te wvsmukłe, 
wspaniałe nieraz postacie, przypominające 
bohaterów Byrona. dalekie sa od chytrych 
postępnych i spodlonych przez wpływ 
Europy Arabów z Egiptu lub Palestyny. 
Dowcipny i sympatyczny Włoch, za- 
mieszkały stale w Beyrucie, człowiek, któ 
ry poznał nawskroś duszę j obyczaje gó- 
rali Wielkiego Libanonu, nie miał dla nich 
dość słów pochwały | uznania, opowiadał 
mi też o ich walkach z Francuzami, z ze- 
szłego roku. Walczyli ont metodą wszy- 
stkich powstań, nie obcą Wiłochom a tem- 
bardziej Polakom: partyzantką. Znienac- 
ka — ukryci w załamach skał, atakowali 
oddziały i posterunki francuskie, a nawet 
artylerię, grupami nieraz w kilku lub kil- 
ktunastu ludzi. Znając dokładnie teren — 
zadawali nieoczekiwane klęski zorganizo- 


wanym po europejsku ekspedycjom wo} . 


skowym, w czem dopomagata im wrodzo- 
na chytrość i podstęp. Któż bowiem mógł 
zargczyć, że ten oto góral, sprzedający 
lojalnie | spokojnie konie lub owce na tar- 
ku w Beyrucie fub Tripolisie, nie dobe- 
dzie, zaraz po wyjściu z miasta, ukrytej 
w skalach — strzelby, aby zaatakować, 
REN najbliższy posterunek francu- 
ski. 

— O, była to trudna wojna! — powia- 
da mój rozmówca. — Nazywało się tu od- 
działy powstańcze bandami bryzantów i 
opryszków, ale Asie wprost było po- 
wstrzymać się od podziwu dla męstwa 


tych górali, na wiadomość, że oddział ich _ 


z 15 lub 20 ludzi stawiał czoło kompaniom 
piechoty francuskiej, zaopatrzonej w fót- 
ską artylerię. Niewątpliwie były tu 1 
wpływy Turcji, która przestwając swą 
politykę na tereny azjatyckie, zasilała od- 
działy powstańcze bandami dywersan- 
tów, amunicją i pieniędzmi. Cokolwiek 


jednak dałoby się o tem powiedzieć, nie 
można się oprzeć wrażeniu, iż koniec tej 


Nr, 41 


Jak się zdobywa sławę 
w Ameryce. 


w) Ameryka posiada nowego „bohate. 
ra narodowego“ w osobie George'a Junga 
siędemmastoletniego studenta, który doko 
nat „wielkiego czynu: przepłynął kamat 
San-Pedro długości 22-ch mil morskich od 
dzielający wye, Katalina od wybrzeża 
Kalifornijskiego. Za ostatnie grosze, otrzy 
mane od sparaliżowanej matki, nabył on 
motocykletkę, którą przejechał wraz 26 
swoim towarzyszem cały północno - ane 
rykafński kontynent wszerz — od Toronto 
do Los Angelos — by wziąć udział w o- 
głoszonym konkursie pływackim. Kie- 
rowała nim nietyle ambicja sportsmhena, 
ile raczej wysokość nagrody, zadeklaro- 
wanej przez „króla gumy do żucia*, któ- 
ry przyrzekł wypłacić zwycięzcy okrą- 
głą sumkę... 25,000 dolarów. 

Młodzieńców spotkała w pobliżu Ar- 
kanzas fatalna przygoda: 
połamała się, co było tem przykrzejsze, 
że wprawdzie wyszli oni bez szwanku — 
lecz nie mieli funduszów na dalszą drogę. 
Rzeczywistość niedaleko odbiega jednak 
w Stanach Zjednoczonych od fantazyj fil- 
mowych, gdyż rozbitków zabrała do sa- 
mochodu przejeżdżająca akurat w chwili 
katastrofy jakaś młoda .para, odbywająca 
podróż poślubną i „dostarczyła“ ich aż do 
miejsca zawodów. 

Young, natychmiast po przybyciu rzi 
cit się do morza į przepłynął ów kanał. 


motocykletka 


Sławę jego rozuiosły tegoż samego wie- 


czora wszystkie dzienniki, nazajutrz za- 
sypany już był bajecznemi ofertami dy- 
rektorów musiczhal'(owych, firm kinema- 
tograficznych, impresarjów odczytowych. 
Każdy z proponowanych kontraktów za- 
pewnia mu na długie lata, jeśli ale sławę, 
to w każdym razie dobrotyt materjaf- 
ny. 

EE TYM JETZT CY EE W"WENTO T TEZ W TERTTJESETT TITO ITRAOFZETTA 
walki nle jest zdecydowany. Zaciefa I 
miłuiąca wolność natura górali „Wielkie- 
go Libanu“ nie tak łatwo podda się rozu 
RÓWNA przesłankom europejskiej poli- 
yki. 

Z prawdziwym żalem opuszczam ten 
kraj dziki, nieokiełznany, w którym prze- 
chowała się romantyczna miłość wolno- 
cì i szlachetny gest dawnych Aas 

w. a 


GEORGE MEREDITH. Ri 


Evan Harrington. 


Autoryzowany „przekiad z angleliskióge 
Zoti Ponławskiej. 


(Ciąg dalszy). 

Ku wielkiemu zmartwieniu i zdumieniu 
hrabiny, Karolina powiedziała: 

— Nicbardzo mię to martwi. 

— Nie martwi? Jakto? dlaczego, 
kochana? A więc to prawda, że bitą 
niewiasta całuje bat? Czy ci tak pilno 
do ponownego zmajoryzowania? 

Karolina z pewnem wahaniem wyzna- 
ła jej więcej, aniżeli hrabina ośmielała 
się prosić w swoich modlitwach: 

— Ach, co za cudowna wspaniało- 
myślność! — zawołała ta ostatnia. — Ja- 
ką ulgę sprawia mi myśl, że są jeszcze 
szlachetni ludzie w waszei Anglii, tak ro- 
mantyczni, rycerscy i delikatni, jak nasi 
cudzoziemcy! Ale jego książęca mość to 
wyjątek między arystokracją. OCży cię 
to nie wzrusza, najdroższa Karolino?! 

Karolińa w zadumie spojrzała na od- 
bicie swego wspaniałego ramienia w 
lustrze i westchnęła, odrzucając włosy 


— Mle, na miłość Boga! — podjęła 
hrabina zaniepokojona tem westchnie- 
niem, — Nie wzruszaj się zanadto — tyl- 
ko nie zanadto! Proszę — nie trać gło- 
wy! Ty płaczesz ? Karolino! Karolino! 
O, mói Boże! zostaje tylko dwadzieścia 
pięć minut do pierwszego dzwonka na 
obiad, a ty płaczesz?! ' Na miłość Boga, 
pomyś! o swojej twarzy! Czy chcesz wy- 
glądać jak Gorgona? Przecież dwa razy 
dłużej od innych zachowujecie ślady na 
twarzy — wy, piękne kobiety! jakże mo- 
żna .tak się mazać! Karolino, przez 
wzgłąd na twoją — nie rób tego! 

Syknąwszy to, hrabina pół żartem, pół 
błagalnie upadła na kolana. Paroksyzm 
płaczu opuścił Karolinę. Najstarsza z 


sióstr — była z nich najlepsza, naipiękniej 
sza, najsłodsza. 
— Nie powiem — powiedziała przy- 


milnie hrabina, gdy twarz Karoliny roz- 
iaśniła się — nie „powiem, żeby mojej naj- 
tosżej Karusi nie było cudownie z tym 
deszczykiem. Płacz z rozpuszczonymi 
włosami, a podbijesz każde dwunożne 
stworzenie rodzaju męskiego. To przy- 
pomina mi tego zuchwałego markiza de 
Remilla. Pewnego dnia, jadąc powozem 
ż księżną de Col-da Rosta w towarzy- 
stwie jej męża i dueny, zobaczył na je- 
dnej z ulic Lizbony nędzną dziewkę, sprze 
dającą owoce. Płakała. Markiz miał list 
dla niej — dla księżnej. Kochali się! Jak 
oddać list?! „Ratuj mię* zawołał do księ- 
żnej, chwytając jej dłoń i przyciskając do 
serca, niby bardzo wzruszony. Księżna 
poczuła papier — położyła rękę na swo- 
jem kolanie — markiz wysunął swoją 
dłoń. I czem, sądzi moja Karusia była jej 
wymówka, którą przez litość rzuciła 
księciu? To — i tamto daje ci pojęcie o 
cudownej zuchwałości tych kochanych 
Portugalczyków — Portugalczyk — musi 
rzucić się na leb na szyję i ożenić z każdą 
kobietą, którą widzi płaczącą — i stać się 
jej niewolnikiem do końca swego ziem- 
skiego życia, chyba, że ręka innej kobiety 
zatrzyma go w tej chwili. Tak! — i oczy 
hrabiny zabłysły jasno! 

— Ależ to nieskończenie głupie! — za 
uważyła Karolina, aż dotąd bierna słu- 
chaczka tych Luzytańskich contes, 

Był to pierwszy znak, jaki dała o 
swojej ostatniej rozmowie z energicznym 
wydan i hrabina odczuła to i cofnęła 
się. 

Dość anekdot dla Karoliny! 
działa spokojnie. 

— Jesteś bardzo angielską, kochanie! 

— Ale książę — jego miłość — cią- 
gręła — jakże on to zainaugurował? 

— Mówiłam mu o położeniu Evana — 
niech Bóg mi wybaczy! Powiedziałam 
mu, że jest to przyczyną, dlaczego moje 
spojrzenia są smutne! 

— Nie mogłaś była pomyśleć o czemś 
lepszem! — wtrąciła hrabina. — Więc? 

— Powiedział, że byłby szczęśliwy, 
gdyby wdało mu się je rozjaśnić! 

— Oczywiście, Karusiu, w słowach 
wyszukanych, ,. 


Powie- 


— Nie, tak jak mówią inni. 

— Hm — zaczęła hrabina i wyłoniw= 
szy się raż jeszcze z chmury refleksji, cią- 
gnęła z rozwagą: — Prawdopodobnie u- 
derzyła go praktyczność — kupiecka stro 
na duszy angielskiej. Aż dotąd — rozu- 
miem. Widzisz więc, moja najsłodsza, że 
losy Evana spoczywają w twoich rękach. 
Nie masz prawa porzucać pola działania. 
W przeciągu tygodnia — jestem głęboko 
przekonana — Evan będzie bezpieczny. 
Cóż pozatem mówiła jego miłość? Czyż 
nie sądzono nam być repozytorium tak 
rozkosznych tajemnic? 

Wargi Karoliny zadrgały w sposób nie 
pokojący i hrabina skoczyła do dzwonka 
i pociągnęła zań. Obiad bowiem był zbyt 
blisko, by móc sobie pozwolić na ślad 
choćby jednej tylko łzy. Dzwonek i zja- 
wienie się Conning skutecznie powstrzy- 
mały strumień. 

Roztmawiając z siostrą, hrabina waha- 
ła się, czy ma wspomnieć nazwisko Jerze 
go Uplofta; łudziła się że ponieważ nie ma 
on ze sobą ubrania wizytowego, nie zo- 
stanie na obiedzie i raz jeśzcze ofiaruje 
swoje usługi lady Roseley. Ale Conning 
wręczyła jej kartę papieru, na której ręką 
Harry'ego wypisane było nazwiska gości 
— codzienny trud, którego podejmował 
się dla zaborczej damy; nazwisko Jerze- 
go Uplofta fignrowało na liście. 

— Damy sobie już radę, Conning - 
odejdź! — powiedziała i ściskając Karo- 
linę w ramionach, szepnęła z chwiłą, gdy 
zostąły same: 

— Czy moja Karusia zechce dzisiaj 
upiąć włosy gładko — przez miłość dla 
swojej Luizy? j 

— Boże! co za żądanie! zawołała Ka- 
rolina, odrzucając w tył głowę, aby się 
przekonać, że Luiza może to mówić po- 
ważnie. 

— Bardzo dziwaczńna prośba, praw- 
da? Czy zrobi to? 

— Płasko, kochanie? Ależ wyglądam 
wtedy odstraszająco! 

— Możliwe.. Czy wolno mi o tro 
prosić ? 

— Ależ dlaczego, najdroższa, dlacze- 


go? Gdybym chociaż wiedziała dla 
czego!! 
— Przez miłość dla swojej Lui! 
— Gładko na skroniach? 
— | węzeł z tyłu. 
— |] przepaska nad czołem? 
— Wysadzana klejnotami 
tyle łaskawa! 
— Ale moje kości policzkowe, Luizo?! 
— Nie są zbyt wydatne, Karusiu! 
— Loki zasłaniają je trochę. 
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— Przy zmianie uczesania loki od: 
poczrną, kochanie! | 
Karolina spojrzała w lustró, na hra- 


binę, spokojną, jak reflektor i opadła na 
fotel. Włosy jej przywykły spadać w 
kędziorach na ramiona. Książę uzna tę 
zmianę zą jedną z rodzaju dziwnych. Sa- 
ma siebie nie pozna z włosami upiętemi 
inaczej: a dla pięknej kobiety myśl, że 
przeistoczyła się w straszydło, trudna 
jest do zniesienia zarówno w samotności. 
jak w wyobraźni tylko. 
— Naprawdę?! — błagała. 

— Naprawdę — tak czy nie? dodała 
hrabina. 

— Też — niezrozumiały kaprys! — 
Karolina boleśnie spojrzała w lustro i od- 
rzuciła cieżkie kędziory z policzków, 
natychmiast opuszczając je z powrotem. 
— Zrobi to? — szepnęła hrabina, 

— Naprawdę nie mogę! — odrzekła 
Karolina gwałtownie. 

Hrabina wybuchnęła śmiechem, odpo- 
wiadając: — Moje biedne dziecko, to nie 
mój kaprys — to obowiązek. Jerzy Lploft 
będzie tu dzisiaj na obiedzie. Teraz — 
zgadtujesz? Maskarada jest nieodzowna 
dla ciebie! 

Pani Strike, wpatrując się w twarz 
siostry, odpowiedziała zwolna: — Jerzy? 
— ale jak ty się z nim spotkasz? — spy- 
tała śpiesznie. 

— Już go spotkałam — odpowiedziała 
hrabina odważnie. — Proszę — niech 
mnie pozna! Jestem przeciwko niemu 
opancerzona. Ty, z włosami w moim 
stylu, również jesteś bezpieczna. Widzisz, 
że niema wyboru! Ph! smarkacz! mło- 
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Zabiegi Magistratu m. Łodzi o Kredyty na roboty publiczne. 


Iwa memocjały władz miejskich w Min. Robót Publicznych. 


Nr, 4$ 


, Go dzień 
niesie? 


Wschód słońca 7.00 
Zachód słońca 16.40. 
Wschód księż. 134.0. 
Zachód księż. 2.01. 
Długość dnia 10.44. 
Przybyło dnia 1.48. 


pia || 


Dziś: Objaw, N, M.P. 
lufy 


TUTRO: Eulalji P. 
Piątek 


Uroczysta akademia 
ku czci Ojca św. Piusa XI. 


W aiedziełę, dnia 13 b. m., o godzinie 
5-ej po południu, odbędzie się w sal Fil- 
harmonii, uroczysta akademja dla uczcze- 
mia Ojca św., Piusa XI, z okazji rocznicy 
koronacji Jego Świętobliwości. Program 
wykonają chóry Towarzystw Śpiewa- 
czych, prelekcje wygłoszą: inż. K. Fol- 
kierski i mec. Więckowski. ; 

Tegoż dnia J. E. ks. biskitp Tymieniec- 
k! odprawi na intencję Ojca świętego uro- 
czyste nabożeństwo w kościele katedral- 
nym o godzinie 10-ej rano. 


Uznanie dla Magistratu. 


Zarząd Związku Inwalidów Pracy w 
Polsce, mającego swą centralę w Łodzi, 
nadesłał Magistratow! m. Łodzi pismo, w 
którem, dziękując za subsydia, udzielone 
w latach 1926 ; 1927 w wysokości po 800 
zł., komimfkuje, iż zarząd Związku na 0- 
statniem swem posiedzeniu postanowił 
wyrazić najwyższe uznanie za przychyl- 
ne i bezpartyijne stanowisko Magisratu w 
stosunku do Związku. 

Pismo m. in. stwierdza z uznaniem, iż 
wbrew głosom opozycji — jakoby Magi- 
strat w stosunku do organizacyj społecz- 
nych i zawodowych kierował się wyłącz- 
nie partyjnością, — Związek Inwalidów 
Pracy, nie mający żadnego poparcia ani 
w Magistracie, ani w Radzie Miejskiej, 0- 
trzymał dwukrotnie subsydjum na skutek 
jedynie złożenia odpowiedniej prośby. 


Z WYŻSZEJ SZKOŁY NAUK SPOŁECZ- 
NYCH W ŁODZI. 


W Wyższej Szkole Nauk Społecznych 
i Ekonomicznych w Łodzi, Narutowicza 
nr. 68, w bieżącym semestrze letnim 
1926/27, obiął wykłady Historii Polski Po- 
rozbiorowej znany prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego p. Henryk Mościcki. — 
Pierwszy wykład prof. H. Mościckiego 
odbędzie się dnia 18 b. m. o godz. 18-tej. 

Jednocześnie Senat W. S. N. S. i E. 
komunikuje, iż egzamina dyplomowe dla 
słuchaczów pierwszego zastępu odbędą 
się w drugiej połowie miesiąca marca r. b. 


POSIEDZENIE KOMISJI TEATRALNEJ. 


W piątek, dnia 1l-go lutego r. b., o 
godzinie 19-ej, w lokalu Wydziału Oświa- 
ty i Kultury, odbędzie się posiedzenie kô- 
misji teatralnej z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1) odczytanie protokółu; 2) rozpafrze 
nie repertuaru Teatru Popularnego; 3) roz 
patrzenie podania p. dyr. A. Szyffmana; 
4) sprawozdanie z działalności Miejskiego 
Kinematografu Oświatowego; 5) sprawa 
wyświetlania filmu „Ziemia Obiecana*'; 
6) wolne wnioski. 


EMIGRACJA ROBOTNIKÓW DO NIE- 
MIEC. 


W końcu b. m. wyjedzie z Wojewódz- 
twa Łódzkiego 600 robotników z ogólnej 
liczby 28.750 osób. 1 

Robotnicy, którzy w. roku bieżącym 
mają stawić się przed komisią poborową, 
jako urodzeni w roku 1906 oraz ci z rocz- 
ników 1905 1904 i 1903, którzy równeż ma 
ja stawać przed komisją poborową, nie 
otrzymują prawa wyjazdu. 


GRYPA W ŁODZI. 


Według danych cyfrowych, posiada- 
nych przez oddżiął Sanitarny przy Wy- 
dziale Zdrowotności Publicznej—w ciągu 
stycznia r. b. stwierdzono w Łodzi 3.556 
wypadków zachorowań üa grypę. 

Ponieważ w grudniu r. ub. w Łodzi 
zanotowano 5,563 wypadki grypy, stwier 
dzić należy, że grypa w naszem mieście 
zmalała prawie o połowę. 


+ 


— Minister Moraczewski obiecał interwenjować w Ministerstwie Skarbu. 


Jak to już wczoraj donieśliśmy, dnia 
9 b. m. bawili w Warszawie pp.: prezy- 
dent miasta M. Cynarski oraz wiceprezy- 
denci: W. Groszkowski ì inż. W. Woje- 
wódzki, celem interwencji u miarodajnych 
czynników w sprawie uzyskania odpo- 
wiednich kredytów na przeprowadzenie 
planu robót inwestycyjnych dla zatrudnie 
nia bezrobotnych w r: 1927/28 oraz w 
sprawie finansowania robót kaealizacyj- 
nych w roku 1927. 

Delegacia przyjęta została przez p. mi 
nistra robót publicznych, inż. A. Mora- 
czewskiezgo, któremu przedstawiła swe de 
zyderaty oraz wręczyła odpowiednie me- 
morjały. 


Plan robót inwestycyjnych, 


Wedle zamierzeń zarządu miejskiego, 
plan najbliższych robót inwestycyjnych 
przewiduje budowę 5 nowych gmachów 
szkolnych, budowę gmachów dla zakła- 
dów Wydziału Opieki Społecznej i Wy- 
działu Zdrowotności- Publicznej, dalej bu- 
dowę gmachu Rady Miejskiej i budynku 
dla warsztatów miejskich, budowę wia- 
duktu kolejowego między ulicami Tram- 
wajową i Wysoką, budowę drogi Łódź— 
Skotniki, budowę odcinka kolei Łódź — 
Tomaszów—Rokiciny, budowę gmachu 
teatralnego, budowę gmachu dla Miejskie 
go Seminarium Nauczycielskiego, wresz=* 
cie roboty inwestycyjne Gazowni Miej- 
skiej, roboty na plantacjach miejskich i 
w parku Ludowym oraz roboty przy za- 
brukowaniu ulic. 

Przy pracach tych mogłoby w r. 1927 
znaleźć zajęcie 2.957 roboteików, a kosz- 
ty tych robót w r. b. wyniosłyby złotych 
8.347.278, w czem koszt robocizny prze- 
widziany jest w wysokości zł. 3.695.760 
materiałów zaś zł. 4.651.518. 

Przy układaniu powyższego planu pro 
jektowarych robót inwestycyjnych zá- 
rząd miasta miał na uwadze przedewszy- 
stkiem kwestię bezrobotnych przy mini- 
mum wydatków na materjały aiezbędne 
do wykonania tych robót. 


Finansowanie robót kanalizacyjnych. 


Drugi memorjał, dofyczący Sprawy 
finansowania robót kanalizacyjnych, 
stwierdza, iż zagadnienie budowy kanali- 
zacji m. Łodzi pod względem technicznym 
zostało rozwiązane najzupełniej pomyśl- 
nie. Dotychczas wykonano ogółem 16.800 
mir. b. kanałów różnych przekrojów, z 
czego 7.800 m. b. w r. 1925, a około 9.000 
b. m. w roku 1926. 

Koszty tych prac, które dają zatrudnie 
nie około 1.500 robotnikom rocznie, wy- 
niosły w r. 1925 zł. 4.142.969 — z czego 
zł. 3.600.000 pokryto z pożyczki rządowej 
na cele kanalizacyjne oraz z funduszów 
ogólno-miejskich zł. 542.960 — w r. 1926 
zaś zł. 4.342.000 — ż czego zł. 1.500.000 
pokryto z kredytów Ministerstwa Robót 
Publicznych — na zatrudnienie bezrobot- 
nych zł. 1.000.000 z kredytów z Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej na zapo- 
mogi dla bezrobotnych, miasto zaś wy- 
asygnowało Wydziałowi Kanalizacji i Wo 
dociągów zł. 1.757.196 oraz pozostałość 
kasową z 1925 r. — zł. 84.804. 

Zaznaczyć należy, iż koszt robocizny 
w r. 1926 wyniósł 57% ogólnej sumy — 
czyli mniejwięcej tyle, ile wynosiły po- 
życzki rządowe. 

Na r. 1927 przewiduje miasto dwie al- 
ternatywy, z których pierwsza, obejmu- 
jąca mniejszy zakres prac, wymaga bud- 
żetu na cele robót kanalizacyjnych w wy 
sokości złotych 4.351.657, druga zaś zł. 
7.199.608. 

Ponieważ budżet Wydziału Kanaliza- 
cji i Wodociągów może być z wpływów 
miejskich pokryty tylko do kwoty złotych 
1.851.657, przeto przy, pierwszej alterna- 
tywie musiałoby ż wpływów nadzwyczaj 
nych i z pożyczki państwowej zostać po- 
kryta suma zł. 2.500.000, przy drugiej zaś 
suma zł. 5.347.951. 

Przy pierwszej alfernatywie w począt 
kach roku 1929 będzie można rozpocząć 
prawidłową eksploatację 30 i kilku kilome 
trów kanałów, co da dochodu około 1 mili. 
złotych rocznie, która to suma będzie 
wzrastać w miarę postępu robót, przy 
drugiej — uruchomienie sieci aastąpi już 
w. r. 1928. 


Oświadczenie ministra Moraczewskiego. 
P. minister Moraczewski, po zapozna- 
niu się ze stanem rzeczy, oświadczył, iż 
co się tyczy kredytów na prace kanaliza- 
cyjne, budżet nie przewiduje odpowied- 
niej pozycji, jednakże ze względu na zna- 
czenie samorządu łódzkiego i podjętego 
przezeń dzieła kanalizacji miasta, minister 
usilnie poprze odnośne starania zarządu 
m, Łodzi w Ministerstwie Skarbu o uzy- 
skanie na ten cel specjalnego kredytu w 
budżecie państwowym na rok 1927/28. 
W sprawie kredytów na prowadzenie 


prac inwestycyinych, p. minister zakomu- 
nikował, iż do kompetencji Ministerstwa 
Robót Publicznych należy jedynie roz- 
dział procentowy sum na zatrudnienie bez 
robotnych z kredytów Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej w stosunku do licz- 
by bezrobotnych w danym ośrodku prze- 
mysłowym. 

P. minister Moraczewski zaintereso- 
wał się bardzo sprawą budowy kanaliza- 
cii w Łodzi, przeglądając bardzo dokła- 
dnie i szczegółowo wręczońe sobie plany 
oraz materiał cyfrowy. 


Inspekcja Elektrowni Łódzkiej. 


Kontrolę przeprowadzi radca ministerjalny inżynier 
Zieliński. 


W dniu 23 lutego r. b. przybędzie do 
Łodzi radca ministerjalny inż. E. Zielfński. 
w celu dokonania inspekcji zakładu elek- 
trycznego z tytułu udzielonego „Łódzkie 
mu Towarzystwu Elektrycznemu Sp. 
Akc.* mprawnienia rządowego Nr. 12 na 
zakład elektryczny w Łodzi. 

Niezależnie od powyższego w celu u- 
możliwienia odbiorcom prądu zgłoszenia 
zażaleń z tytułu, czy fo nieprzyłączenia 
do sieci w terminie przewidzianym w it- 
prawnieniu, czy też przerw w dostawie 


prądu, lub niedostatecznego napięcia w 
odbiornikach prądu, czy też z innych po- 
wodów, dotyczących działalności „Łódz 
kiego Towarzystwa Elektrycznego Sp. 
Akc.*, niezgodnej z warunkami uprawaie- 
nia rządowego Nr. 12, — inż. Zieliński bę- 
dzie przyjmować w dn. 25 lutego r. b. w 
godzinach 12 — 14 w lokalu urzędu wo- 
jewódzkiego — okręgowej dyrekcji robół 
publicznych zainteresowanych odbiorców 
pradu. ; : 
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O wygląd estetyczny samochodów. 


Władze przeciwko właścicielom zdemontowanych. 
| taksówek. 


Pomimo stałej kontroli i wycofywania 
przez władze dorożek samochodowych, 
odznaczających się szczególnem zanied- 


'baniem, brudnych i odrapanych, na mieś- 


cie stale jeszcze ukazują się dorożki sa- 
mochodowe, których wygląd zewnętrzny 
pozostawia. wiele do życzenia. Pochodzi 
to stąd, iż właściciele dorożek, nie posia- 
dając większych środków, zapomocą któ- 
rych mogliby konserwować swoje wozy, 
wykorzystują je tak długo, dopóki im wła 
dze policyjne nie zabronią dalszego uży- 
wania dorożek do czasu wyremontowania 
ich. Ponieważ dopływ nowych samocho- 
dów jest obecnie minimalny, przeto pow- 
stał projekt, aby z jednej strony wydać 


nakaz poddawania dorożek częstej kon- 
troli przymusowej, tak ogólnej zewnętrz-- 
nej, jak i szczegółowej technicznej, z dru- 
giej zaś — by dalsze zezwolenia na pra- 
wo jazdy udzielane były tym osobom, któ 
re dadzą swoim stanem majątkowym gwa 

rancję, iż od utrzymania taksówek w sta: 


. nie należytym uchylać się nie będą. 


Projektowane są również zastrzeżenia 


mające na celu niedopuszczanie na polski 


rynek zbytu samochodów tych typów, 
które ulegają szybkiemu zniszczeniu, tak 
samo, jak i tych, które wobec niewygod- 
nej u nas budowy (np. samochody t. zw. 
odkryte, nienadające się ze względów at- 
mosferycznych). 


Sezon martwy zostanie ponownie zniesiony. 


Walne Zebranie Chrześcijańskiego Związku Zawo- 
dowego Robotników Sezonowych. 


W dniu 10 lutego r. b. o godz. 2 po po- 
łudn:.u odbyło się zebranie walne Chrze- 
ścijańskiego Związku Zawodowego Rohot 
ników Sezonowych w sali Domu I.udo- 
wego, przy ulicy Przejazd 34, na którem 
po sprawozdaniu zarządu i skarbnika Wyr 
brano nowy zarząd. Po wyborze zarządu 
zdał sprawozdanie sekretarz Rady Okrę- 
gówej Ch. Z. Z. p. St. Mruk z odbytej kon- 
ferencii w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej w Warszawie. Powyższa kon- 
ferencja odbyła się pod przewodnictwem 
p. dyrektora Szubartowicza, Przedstawi- 
ciele z ramienia Chrześcijańskich Związ- 
ków Zawodowych w osobach posła Ha- 
rasza i H. Piechotkówny domagali się 


przedłużenia wypłat zapomóg dla robot- 


ników sezonowych. W odpowiedzi p. dy- 
rektor Szubartowicz oświadczył, że p. Mi 
nister Pracy wystąpił z wnioskiem nowe- 


lizacji ustawy z dnia 18 lipca 1924 roku 
w art. 5, który mówi, że robotnicy mogą 
otrzymać 6 rat zapomóg w okresie, sezo- 
nu martwego pan minister stawia 10 rat 
zapomóg. Następnie p. Szubartowicz w 
dalszem swem przemówieniu podkreślił, 
że sprawa została uzgodnioną z Mini- 
strem Skarbu i Ministrem Spraw Wewnę 
trznych. Zatem o ile zostanie sprawa ta 
załatwiona na zarządzie Głównym Fundu 
szu Bezrobocia, to robotnicy uzyskają dal 
sze zapomogi, które będą obowiązywać 
od 1 lutego 1927 roku. Po sprawozdaniu 
odbyła się ożywiona dyskusia, poczem 
robotnicy postanowili domagać się natych 
miast wypłaty zapomóg oraz wypłacenia 
przez Magistrat m. Łodzi gratyfikacji w 
a: wniosku zgłoszonego na Padzie Mie; 
skiej. 


Walka o wskaźnik drożyźniany w Łodzi. 


Akcja pracowników tramwajowych. 


W Związku Pracowników Instytucji 
Użyteczności Publicznej odbyło się posie 
dzenie pracowników: tramwajowych. na 
którem po omówieniu ogólnej sytuacji mię 
dzy robotnikami, postanowiono zwrócić 
się do okręgowej komisji związków zawo 
dowych į centrali związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznej o zwo- 
łanie posiedzenia wszystkich zarządów 
związków, celem wspólnego omówienia 


położenia robotników i podjęcia jednolitej 
akcji w kierunku zniesienia podatku mit- 
szkamowego od jedno i dwuizbowych mie 
szkań. Następeie omawiano sprawę wska 
Źnika drożyźnianego. 

Uchwalono wniosek, że związki zawo 
dewe muszą wystąpić solidarnie do wszy 
stkich przedsiębiorstw o zastosowanie 
wskaźnika drożyźnianego. 


.... 
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W sprawie automatów 
do zapalania latarń. 


W numerze 31 „Kuriera Łódzkłego” z 
dnia l-go b. m. ukazała się notatka p. t. 
„Automaty do zapalania latarń ulicznych 
nie będą wprowadzone w Łodzi*, w któ- 
rej m. in. powiedziano, iż założenie spro- 
wadzonych do Łodzi automatów prób- 
nych zostało zaniechane, gdyż rurociągi 
obecne są na tyle zepsute, że nie dostar- 
czają już ciśnienia 170 mm., które jest nie 
zbędne, by automaty mogły działać, obe- 
cne zaś ciśnienie wynosi zaledwie 77 mm., 
wobec czego zarząd gazowni zamierza za 
łożyć automaty dopiero za dwa lata, po 
przeprowadzeniu nowej sieci rurociągów. 
W związku z tem Magistrat wyjaśnia, 
że coroczne naprawy rurociągu gazowe- 
go zmiejszyły straty w sieci o tyle, iż o- 
becnie normalne ciśnienie gazu w godzi- 
nach wieczorowych wynosi 90 mm., a mo 
że być podniesione i do 130 mm., potrzeb- 
nych w ciągu 3 minut w chwili automaty- 
cznęgo zapalania, względnie gaszenia 
lamp. 

Ustawienie zaś 50 próbnych automa- 
tów uległo zwłoce jedynie dlatego, iż za- 
rząd Gazowni nie otrzymał dotychczas za 
mówionego próbnego regulatora ciśnienia 
gazu. Regulator ten, jednocześnie z zało- 
żeniem próbnych automatów, ustawiony 
będzie w jednej z fabryk przy opalarkach 
mici i materjałów, by zapobiec możliwoś- 
jci przepalania się przędzy w chwili wzmo 
żenia ciśnienia, a tem samem zwiększenia 
się płomieni w opalarkach. 


WYJAZD P. WOJEWODY JASZCZOŁ- 
TA DO WARSZAWY. 
Wojewoda łódzki p. Jaszczołt wyjeż- 
dża w dniu dzisiejszym do Warszawy w 
sprawach służbowych. 
Między innemi p. wojewoda przedsta- 
wip. ministrowi Składkowskięmu sprawy 
miejskie m. Łodzi. (b) 


DODATEK DLA URZĘDNIKÓW KON- 
, TRAKTOWYCH. 


Urzędni:om państwowym przyznano 
ostatnio 10 proc. dodatku do pensyj. Do- 
datek ten dotyczy wszystkich kategoryj 
urzędników etatowych i kontraktowych, 
wyłączeni są jedynie ci urzędnicy kontrak 
towi, których uposażenia służbowe ozna- 
czone są w kontraktach, nie według za- 
sad poszczególnych kategoryj płac urzęd- 
niczych, ściśle ustalonych wynagrodzeń, 
lecz w złotych. Stowarzyszenie Urzędni- 
ków Państwowych poczyniło już kroki, 
aby dodatek ten był przyznany wszyst- 
kim urzędnikom kontraktowym. (a 


ZE ZWIĄZKU LUDOWO . NARODO- 
WEGO. 


Znany publicysta, wybitny znawca li- 
teratury i historji Polski prof, Jan Zamor- 
ski, poseł na Sejm, dziś, w piątek o godz. 
8 wieczorem w sali Handlowców Polskich 
Piotrkowska 108, wygłosi trzeci odczyt 
pa temat „Cywilizacja Wschodu i Zacho- 

t“ 


| Bilety do nabycia w sekretarjacie Z. 
L. N., Nawrot 36, od godz. 5 do 7 wiecz., 
'zaś w dniu odczytu przy wejściu na salę. 


(75 - LETNI JUBILEUSZ ZGROMADZ. 
| FELCZERÓW M. ŁODZI. 

W dniu 13 lutego r. b. Urząd Zgroma- 
dzenia Starszych Felczerów m. Łodzi ob- 
chodzić będzie 75-lecie istnienia Łódzkie- 
go Zgromadzenia Starszych Felczerów z 
następującym programem: 

1) o godz. 1 nabożeństwo w kościele 
św. Krzyża, 2) godz. 11 rano odbędzie się 
nabożeństwo w synagodze przy ul. Wol- 
borskiej, 3) godz. 2 po poł. uroczyste ju- 
bileuszowe posiedzenie w obecności 
władz lekarskich i delegacyj. Odczytanie 
krótkiej historji Zgromadzenia za czas 75- 
lecia, wręczenie żetonów pamiątkowych 
członkom Zgromadzenia, wspólny podwie 
czorek, o godz. 6 zabawa towarzyska w 
siedzibie własnej przy ulicy Piotrkow- 
skiej 92. 


POCZĄTEK KURSU MIKROTOMICZ- 
NEGO 


Dziś, w piątek, o godz. 7 wieczorem 
rozpoczyna się kurs mikrotomiczny, zor- 
ganizowany staraniem Tow. Przyrodni- 
czego im. Stanisława Staszica. Kierownik 
p. Karol Gaertner podzielił program ma- 
terjału na cztery działy, a mianowicie: 
preparaty utrwalone, mikrotechnika ogól- 
na, metody badań mikrologicznych i ogól- 
ne zapoznanie się z: drożdżami neklaro- 
wemi, wrotkami, kleszczami i t. d. Człon- 
kowie Towarzystwa korzystają z kursu 
„bezpłatnie. Adres Towarzystwa: Nowo- 
Targowa 24. _. 
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Za spokó 
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Zwycięskiej (ul. Pańska 115). 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Platek, 11 lutego 1927 roku. 


stp. 
Ksiedza Prałata Władysława Załuskowskiego 


9-tego dnia po Jego śmierci, w sobotę, 12-go lutego 1927 r. odprawione 
będzie o godz, 8-ej rano nabożeństwo żałobne w Kaplicy Matki Boskiej 
Wdzięczna 


Zjazd drobnych Kupców w Łodzi. 


Rodzina Skrutkowskich. 


Obrady zjazdu odbędą się w dniu 20 b. m. 


Z inicjatywy centralnego związku dro- 
bnego kupiectwa w Warszawie odbędzie 
się dnia 20 lutego r. b. zjazd drobnego ku- 
piectwa i przemysłu województwa łódz- 
kiego w sali Filharmonii. 

Na ziazd drobnego kupiectwa w Ło- 
dzi centrala warszawska zaprosiła dele- 
gatów wojewódzkich oddziałów tejże cen 
tralf oraz stow. drob. kupiectwa na terenie 
województwa łódzkiego. Z ramienia cen- 
trali przybędzie do Łodzi na ziazd prezes 
Kasprzycki. Zjazd drobnego kupiectwa 
naszego województwa wywołał zrozumia 
łe zainteresowanie w sferach kupieckich, 
gdyż wiele aktualnych spraw zostanie na 
zjeździe rozpatrzonych. 

Na porządku dziennym są przewidzia- 
ne następujące referaty: 

1) sytuacja drobnego kupiectwa i prze 
mysłu w chwili obecnej i kierunek prac 
kupiectwa zawodowego — referent p. Kas 
przycki; 


2) drobne kupiectwo województwa 


Darago rozwiazany zasiał 


Przed kilku laty w okresie tworzenia 
związku banków Rzplitej, zgłosiła Łódź 
akces swój do tego związku, którego cen- 
tralny zarząd mieścił się w Warszawie. 
Zarząd ten w najbardziej przelomowych i 
ciężkich dla banków polskich momentach 
kryzysu gospodarczego i załamania się 
kursu złotego — nie przejawił wydatniej- 
szej inicjatywy, ani nie podjął żadnych 
wysiłków w kierunku przeprowadzenia 
zasadniczej sanacji banków. W stosunku 
do Łodzi, podejmującej w tej sprawie e- 
nergiczniejszą akcję — związek nie prze- 
jawił żadnego zainteresowania, tak, iż po 
trzeby jej w dziedzinie kredytu nie zaw- 
sze znajdowały oddźwięk i zrozumienie 
u Ministra Skarbu oraz w dyrekcji Banku 


łódzkiego pod względem zawodowym i 
organizacyjnym: 

3) obecny system podatkowo-skarbo- 
wy, iako braki i niedomagania; 

4) zagadnienie wzajemnej pomocy kre 
dytowej drobnego kupiectwa w świetle 
rządowej inicjatywy i sprawa utworzenia 
wojewódzkiego banku drobnych kupców 
i przemysłowców. 

Jak widzimy, tematem obrad zjazdu 
drobnego kupiectwa będą palące i najak- 
tualniejisze życiowe problemy związane 
ściśle z egzystencją drobnego kupiectwa, 
na które zjażd powyższy będzie musiał 
dać odpowiedź decydującą. 

Jednem z najważniejszych zagadnień 
zjazdu będzie sprawa założenia banku, 
któryby zasilał w kredyty tę kategorię 
kupców-detalistów. Na zjeździe zostanie 
wysunięty konkretny wniosek w tej spra 
wie przez jedno z najpoważniejszych sto- 
warzyszeń drobnego kupiectwa w naszem 
mieście. (r 


amiaza banków w kadzi 


Polskiego. Z tych względów przedstawi- 
ciele bardziej wpływowych banków łódz- 
kich postanowili podjąć samodzielnie poli- 
tykę obrony potrzeb i postulatów finanso- 
wej Łodzi. Na odbytem zebraniu przedsta 
wicieli banków łódzkich postanowiono 
zlikwidować związek banków w Łodzi, 
jako oddział prowincjonalny warszaw- 
skiej centrali ogólno-polskiego związku 
banków. W celu należytej obrony i kon- 
solidacji w sprawach zasadniczych, doty- 
czących wszystkich banków łódzkich — 
postanowiono powołać do życia specjal- 
ny komitet porozumiewawczy międzyban 
kowy, który porozumiewać się będzie tyl- 
ko w ważniejszych kwestjach. (e) 

:0: 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radio-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Piątek, 11 lutego. 


Warszawa 1111,4 m. — Godz. 15 Ko- 
munikaty: gospodarczy i meteorologiczny 
16.30 Komunikat harcerski; 16.45 Odczyt 
p. t. „Uczczenie St. Zj. Am. Półn.* — p. 
Leopold Kotnowski; -17,10 Odczyt p. t. 
„Narciarstwo w Polsce* ppłk. Aleksander 
Bobrowski; 17,40 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy p, Janina Wysocka-Ochlew 
ska (fortepian), p. Tadeusz Ochlewski 
(skrzypce, altówka), p. Wincenty Sznap- 
per (klarnet), J. S. Bach, Gluck, Mazzini, 
W. Mozart, Chopin, K. Szymanowski i Ro 
gowski); 18.40 Rzmaitości; 19 Odczyt z 
działu: „Radiokronika* — p. Wł. Stępow= 
ski; 19.30 Komun. rolniczy; 20.15 Trans- 
misja koncertu z Filharmonji warszaw- 
skiej. W przerwie sygnał czasu. Komuni- 
katy. 

Wrocław 322,6 m. — 11.30 Koncert z 
płyt gramofonowych; 16.30 Koncert po- 
południowy. w programie muzyka operet- 
kowa; 20 Wieczór sonat wiolłonczelo- 
wych Beethovena. W programie sonaty: 
F-dur, g-moll i A-dur. , 

Londyn 361,4 m. — 14 Transmisja kon 
certu z restauracji „Metropol“; 16.45 Sym 
foniczny koncert popołudniowy; w pro- 
gramie m. in.: symfonja g-moll Mozarta; 
23 Popularny koncert symfoniczny. 

Wiedeń 517,2 m. — 11 Poranek symfo- 
niczny; 16.15 Koncert muzyki lekkiej; 
19.30 Transmisja z opery miejskiej: „Sa- 
lome“, opera Ryszarda Straussa. 

Budapeszt 555,6 m. — 18.20 Koncert 
kapeli cygańskiej; 20.45 Wieczór muzyki 
włoskiej; 22 Muzyka taneczna z hotelu 
„Hungaria“. 
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Z RADY MIEJSKIEJ. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej (10 b. m.) poświęcone było rozpatry- 
waniu w dalszym ciągu budżetu przed- 
siębiorstw miejskich. 

Rzecz posunęła się mało naprzód z po- 
wodu obstrukcji socjalistycznych stron- 
nictw żydowskich, które deleguią mów- 
ców do każdej, choćby najdrobniejszej po 
zycji budżetowej dla zgłoszenia poprawek 
i regulaminowego trzyminutowego uza- 
sadnienia. Jeśli tak dalej pójdzie, lub jeśli 
nie znajdzie się rada na obstrukcję, to na- 
leży nie prędko przewidywać końca ob- 
rad budżetowych. 


CZY LEKARZE KASY CHORYCH 
OTRZYMAJĄ PODWYŻKĘ PŁAC? 


Od dłuższego czasu toczą się rokowa- 
nia przedstawicieli Związku Lekarzy Ka- 
sy Chorych z zarządem Kasy w sprawie 
podwyżek płac dla lekarzy. Sprawa ta 
zadecydowana została obecnie przez wła 
dze Kasy w ten sposób, iż postanowiono 
ją uzależnić całkowicie od wyników roz- 
poczynającej się dyskusji nąd budżetem 
Kasy na rok 1927. Gdyby w dyskusji nad 
preliminarzem budżetowym na rok 1927 
okazało się, iż wydatki Kasy na płace rze 
czywiście w okresie ostatnich miesięcy 
wzrosły poważnie — udzielenie żądanych 
przez lekarzy Kasy og Ki płac oka- 
załoby się niemożliwe. e) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiór- 
kowskiego 27), W. Danielecki (Piotrkow- 
ska 127), P. linicki i J. Cymer (Wólczań- 
ska 37), Sukcesorowie J. Hartmana (Mły- 
ask 1), J. Kahane (ul. Aleksandrowska 
nr. 80). X 
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Nauczyciele u ministra oświaty 


Ważność w toku będących zagadnień 
szkolnych i spraw nauczycielskich, zwią: 
zanych z t. zw. ustawą sanacyjną i ustro- 
jem szkolnym, spowodowała zarząd głó 
wny Stowarzyszenia Chrześcijafisko-Na=* 
rodowego Namuczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych do wysłania delegacji do p. 
ministra W. R. 1 O. P. 

Delegacię, złożoną z pp. Maciejewskie 
go į Kozłowskiego przedstawił p. mini- 
strowi w dniu. 7 b. m. prezes Stowarzy- 
szenia, senator Siciński. 

Z powołaniem się na memoriały po- 
przednio przedłożone Ministerstwu W. R. 
1 O. P. delegaci w dłuższej konferencji o- 
mówili następujące sprawy: 

1) konieczność całkowitego zniesienia 
ustawy sanacyjnej w związku z projekto- 
wanym ustrojem szkolnym; 

2) potrzebę przywrócenia wymagro- 
dzenia za kierownictwo nauczycieli kieru 
jących (pełniących obowiązki t. z.w. „p. 
o.'), wstrzymanego wbrew ustawie ze 
szkodą szkoły; 

3) ułatwienia przy przyjmowaniu nau- 
czycieli na wyższy kurs; 

4) niezbędne ulgi w uzyskaniu kwalt- 
iikacyj przez zwolulenie od ćwiczeń woj- 
skowych w czasie feryj szkolnych oraz 
zwolnienia od egzaminów ostatnich dła 
starszych służbą nauczycieli. 

Ponadto poruszyła delegacja w związ- 
ku z wykonaniem pragmatyki, obecnie o- 


bowiązującej — piekącą sprawę ustalenia 


nauczycieli. A 
P, minister szczegółowo omówił postu 


laty, przedstawione przez. delegację i przy. 


rzekł ze swej strony z całą życzliwością 
zająć się ich załatwieniem w miarę uzy- 
skania ze skarbu potrzebnych na ten cel 
funduszów; sprawy, nie wymagające wy 
datków pieniężnych, przyrzekł załatwić 
wieje z przedstawionemi mu memorja- 
ami. WA 
P. minister podniósł przytem potrzebe 
zgodnego współdziałania organizacji Sto- 
warzyszenia z władzami szkolnemi w in- 
teresie szkoły i nauczycielstwa — jak to 
delegacja w uzasadnieniu postułatów stu- 
sznie i wyraźnie podkreśliła, 


Sprawa gratyfikacji dla 
pracowników miejskich. 
Delegacja związków zawodowych, 
która interwenjowała w Warszawie w 
sprawie zniesienia „martwego sezonu“, od 
włedziła Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 


nych celem interwencji w sprawie graty-, 


fikacji, przyznanej przez Radę Miejska 
pracownikom miejskim, 

Delegacje przyjął dyrektor departa. 
mentu samorządowego, dr. Wajsbrot, któ- 
ry stwierdził, że dotychczas urząd woje* 
wódzki w Łodzi nie przesłał jeszcze Mi- 
nisterstwu do zatwierdzenia budżetu miej 
skiego, ani nawet uchwały Rady Miejskiej 
w sprawie gratyfikacji. i 

Ta ostatnia sprawa nie może być zade 
cydowana przed rozpatrzeniem budżetu 
miejskiego, a nie wiadomo, czy ten ostatni 
zostanie zatwierdzony przez ministra Sła 
woj-Skladkowskiego, który już w. swoim 
czasie zastrzegł się, że gratyfikacja może 
być wypłacona jedynie w wypadku zró- 
wnoważenia budżetu į znalezienia pokry- 
cia na ten wypadek. 

Minister spraw wewnętrzych stoi na 
stanowisku, że gospodarka samorządu mu 
si opierać się na zdrowych podstawach, 
i aby Magistrat po wydaniu ćwierć miljo- 
na złotych na gratyfikację, nie był zmu- 
szomy kołafać u rządu o pożyczkę. 

Po powrocie delegacji do Łodzi p. Ko- 
walski skomunikował się z naczelnikiem 
wydziału samorządowego urzędu woje- 
wódzkiego, p. Zakrzewskim, którego spy- 
tał, dlaczego dotychczas budżet miejski 
nie został przesłany Ministerstwu, co 0- 
późnia wypłatę gratyfikacji, 

W odpowiedzi p. Zakrzewski oświad- 
czył, że wbrew obietnicy, danej związ- 
kom, nie można było budżetu przesłać 
Ministerstwu bez rozpatrzenia, gdyż nie- 
które pozycje w budżecie musiały być u- 
zgodnione z prezydjum Magistratu, co spo 
wodowało kilkudniową zwłokę. 

Obecnie, po uzgodnieaiu tych spraw, 
budżet przedstawiony zostanie Minister- 
stwu do zatwierdzenia, — (b) 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Dziś, w piątek, ostatni dzień nader cie 
kawei wysławv Slewińskiego, Mackiewi- 
cza. Katza i „Świtu“. 

W sobotę, o godzinie 5-ej otwarcie ju- 
bilenszowej wystawy łódzkiego klubu fo- 
tograficznego oraz towarzystw fotografi- 
cznych Warszawy, Poznania, Wilna 
Lwowa, , ' ck” z 
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Nowa ustawa o podatku od lokali z 
dnia 2. VIII. 1926 nakłada obowiązek po- 
datkowy na wszystkie lokale mieszkalne, 
niezależnie od ich rozmiaru lub wysokości 
czynszu, o ile lokale te znajdują: się w 
granicach miasta. Mieszkań, znajdują- 
cych się poza obszarem gmin miejskich, 
pówyższa ustawa nie obejmuje, stąd 
mieszkania choćby  naizbytkowniejsze, 
znajdujące się poza granicami miasta, są 
wolne od podatku lokalowego. 

Pozatem w myśl art. 3 ustawy z dnia 
2. VII. r. ub. wolne są od podatku: 

1. kościoły, świątynie i domy mo- 

dlitwy, 

2. budynki fabryczne, 

3. lokale, zajmowane przez urzędy 
państwowe i samorządowe oraz 
przez instytucje naukowe, oświa- 
towe, dobroczynne i wyznaniowe, 

4, lokale w domach nowowybudowa- 
nych, nadbudowanych lub odbudo- 
wanych do dnia 1. I. 1919, 

5. lokale, zajete przez cudzoziemskich 
przedstawicieli dyplomatycznych, 

6. lokałe, czasowo niezamieszkałe, 

7. mieszkania jedno- i dwupokojowe, 
zajmowane przez bezrobotnych, o 
ile nie mają sublokatorów, 

8. lokale jedno- i dwuizbowe, zamiesz 
kaie przez inwalidów, wdowy i 
sieroty tychże, 

9. lokale dozorców domowych. 

W ten więc sposób mieszkania nawet 

najuboższych warstw ludności miejskiej, 
choćby najmniejsze, najnędzniejsze, o ile 
nie podpadają pod jeden z punktów ulgo- 
wych, podlegają podatkowi na ogólnych 
zasadach, co praktycznie należy rozu- 
mieć, że nawet robotnik, obarczony li- 
"czną rodziną, a zarobkujący choćby 10 zł. 
tygodniowo lub nic nie zarabiający, lecz 
nieposiadający dowodów, że pozostaje 
bez pracy, od podatku lokalowego zwol- 
niony nie fest, o ile wynajtnuje od wła- 
-ciciela domu jakiś kąt mieszkaniowy. 

Taki stan rzeczy jednak jest krzywdzą 
cymi i niesłusznym jak ze względów za- 
sadniczych tak i merytorycznych. 


I. Wzgłąd zasadniczy. 
W polityce podatkowej istnieje zasada, 

że i 
1) obciążenie podatkowe winno obej- 


FREDERIC BOUTET. 


Nienawiść. 


— Nigdy zatem? Stanowczo nigdy? 

— Nigdy! Stanowczo! Z wszelką pe- 
wanością, kochany panie.. Czyż dlatego 
na Boga, że jesteś pan przyjacielem od 
dzieciństwa i wspólnikiem mego męża, ja 
mam ?... poddać się... że tak powiem, twej 
miłości?.... ł 

Jeannine Lorchain, siedząc niedbale w 
fotelu, śmieje się — co ją jeszcze powab- 
niejszą czyni — z miny słuchającego jei 
słów mężczyzńy, tego chudego i niemiłe- 
go Andre Voilenot, którego nienawidziła 
z całej duszy. 

Jakiem prawem od czterech lat znajo- 
mości, od dnia jej ślubu mianowicie zale- 
cał się do niej tak podstępnie | natarczy- 
wie? Nie śmiała zbyt brutalnie przypro- 
wadzić do porządku tego antypatycznego 
Voilenot, obawiała się bowiem wydać 
dziecinnie skromną i cnotliwą w oczach 
męża, chorującego na... współczesność, 
bała się również w ywołać rozwiązanie 
spółki, mogące pociągnąć za sobą nieko- 
rzystny rozrachunek, któryby ją pozbawił 

"zbytku z jakim się już zrosła i nie miała 
ochoty rozstawać.... 

Pana André Voilenot uraziła jednak 
swym śmiechem: 

— Proszę nie wątpić o szczerości mo- 
ich uczuć — odparł cierpko — kocham 
panią głęboko, a.. 

— A ja proszę pana zwolnić mnie od 
jego potaiemnych wizyt!... 

— Ach tak!.. Pani kocha swego mẹ- 


ża | dlatego pani nimie odpycha... 
— Nietylko dlatego... 
wą kobietą!.. A... 
Jeannine nie 
śli: 
— A w każdym razie nie pana bym 
wybrała na współuczestnika mej winy! 


Jestem uczci- 


„dokończyła swej my- 


KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 11 lutego 1927 roku. 


Krzywda winna być naprawiona! 
Pobieranie podatku od mieszkań robotniczych 


nie jest ani celowe ani słuszne. 


mować przedewszystkiem grupy 

" ekonomicznie silniejsze, i następnie 

2) że eksploatacja tego czy innego po- 
datku winna przedewszystkiem kal 
kulować się handlowo, t. zn. że ko- 
szta eksploatacji w żadnym wypad 
ku nie powinny przekraczać wpły- 
wu samego podatku. Tę zasadę, zu- 
pełnie zresztą słusznie, choć nie we 
wszystkich wypadkach, stosuje na- 
sze prawodawstwo podatkowe. Wi 
dzimy to na następujących przy- 
kładach: 

1) od podatku lokalowego zwolnieni 
są ryczałtowo wszyscy mieszkań- 
cy wsi i osad; 

2) od podatku dochodowego zwolnieni 
są podatnicy, których roczny do- 
chód ze wszystkich źródeł nie o- 
siąga kwoty zł. 1.500 (art. 23 usta- 
wy o podatku dochodowym) wzgl. 
zł. 2.500 z uposażenia służbowego 
(art. 111 tejże ustawy); 

3) od podatku obrotowego zwolnione 
są: a) przedsiębiorstwa handlu wę- 
drownego, b) handlu jarmarcznego, 
c) pracownie i zajęcia rzemieślni- 
cze, rękodzielnicze, dorożkarstwo, 
furmaństwo, o ile są prowadzone 
przez właścicieli przy współudzia-, 
le najwyżej jednego członka rodzi- 
ny, lub jednej najętej siły pomoc- 
niczęj. 

Wobec tak wielkich więc ulg i wyjąt- 
ków w innych podatkach krzywdzącą nie 
sprawiedliwością zdaje się być generalne 
obciążenie podatkiem lokalowym miesz- 
kańców miast bez względu nietylko na ich 
stan materjalny, lecz i rozmiar zajmowa- 
nego lokalu. 

Winy jednak za to w żaden sposób nie 
może ponosić Magistrat, jako władza wy- 
miarowa, lecz.jedynie poszczególni przed- 
stawiciele warstw robotniczych w Sej- 
mie, gdzie polityka bardzo często bierze 
górę nad zagadnieniami gospodarczemi i 
nie pozwala t. zw. obrońcom mas pracu- 
jących należycie dopilnować, by odpo- 
wiednie i słuszne zresztą wyjątki zostały 
dla tych mas uchwalone. 


II. Wzgłąd merytoryczny. 
Wzgląd merytoryczny polega na tem, 
że w Łodzi mamy 119.000 mieszkań, z któ 


Powiedziała zaś głośno: 

— Paul nigdy mnie nie zdradził... 

— Ach tak? Gdybym jednak pani do- 
wiódł... 

Przerwała mu: 

— Ostrożnie... 
ba być podłym... 

Zerwał się wściekły. 

— Zabraniam pani... 

— Po co ten gniew? Dobrze pan 
wiesz, że mam rację. Dowidzenia zatem... 
Pozostaniemy najlepszymi przyjaciółmi 
nadal... I wiesz cò, kochany panie? Po- 
winienbyś się ożenić... Tak, tak... wierzaj 
mi pan... Kawaler zbytnio pozwala wałę- 

sać się swemu serc... Do miłego... 

Podała mu rękę tak swobodnie, że nic 
mu innego nie pozostało, jak mruknąwszy 
aiewyraźnie pożegnanie, ulotnić się. 

Nienawiść pożerała go oddawna. — 
Dzieckiem jeszcze będąc nie znosił Lor- 
chaim'a, miłego, żywego jak iskra kolege. 
który miał dar zjednywania sobie serc 
ludzkich, podczas kiedy do niego, Voilenot 
odnoszono się zawsze z oiechęcią.. W 
późniejszych latach animozja jego wzro- 
sła w miarę powodzenia Lorchaim'a w fo- 
warzystwie I u kobiet. Czm również doń 
głęboką urazę od chwili zawiązania z nim 
spółki dla eksploatacji fabryki automobi- 
lów: en bowiem, Voilenot, dał tylko go- 
tówkę, podczas kiedy inicjatywa twór- 
cza Lorchen*a była głównem źródłem ich 
materjalnego powodzenia. 

" Teraz André Voilenot zdawał sobie 
sprawę, że Jeannine'ę nienawidził więcej 
jeszcze, niż jej męża. Nienawidził ją za 
to, że ią kochał, i... kocha zawsze, mimo, 
że go ostatecznie odepchnęła. _ 

Nie mając już żadnej nadziei na pozy- 
skanie jej względów, chciał się zemścić 
przynajmniej. 

Rad był, że może puścić wodze szar- 
piącemu go uczuciu nienawiści, która była 
jego żywiołem. Doznawał ulgi niejako na 
myśl, iż nie mając nic do stracenia w sto- 


Nie zechcesz pan chy- 


rych 30 procent (około. 35.000) są to mie- 
szkania jednoizbowe i 30 procent (około 
35.000) mieszkania dwuizbowe, a więc 
zgórą 60 procent mieszkań zajętych jest 
przez proletarjat robotniczy, który dzisiaj 
stałych zarobków nie ma. 

Dodać należy przytem, że mieszkań, 
zasadnicze komorne których nie przekra- 
cza 60 rb. rocznie, mamy blisko 27.000, a 
mieszkań, których komorne nie przekra- 
cza 120 br. mamy 43.000. 

Cyfry powyższe mówią same za sie- 
bie. Z całą matematyczną ścisłością usta- 
lają one bezwartościowość wymienion. 
wyżej lokali, jako objektu podatkowego. 
Cyfry te są wskaźnikiem nędzy szerokich 
warstw ludności robotniczej, nędzy, pa- 
nującej zarówno przed wojną, a spotęgo- 
wanej obecnie w dobie masowego bezro- 
bocia i niesłychanego głodu mieszkanio- 
wego. Podkreślić tu należy, że przed woj- 
ną rosyjskie ustawodawstwo podatkowe 
przewidywało trudności w ściąganiu tego 
podatku od warstw najuboższych i dlate- 
go ustawa rosyjska o państwowym po- 
datku mieszkaniowym zwalniała od tego 
podatku małe lokale (dla Łodzi mieszka- 
nia, czynsz komorniany których nie prze- 
kraczał 150 rb. rocznie). —. 

Skoro więc przed wojną, kiedy łatwiej 
było o pracę, a pieniądz posiadał daleko 
większą wartość nabywczą, niźli dzisiaj, 
eksploatacja podatku lokalowego od ma- 
łych mieszkań kasowo nie opłacała się, 
to dzisiaj ten wzgląd, zdawałoby się, po- 
winien być decydującym. Tymczasem sta 
ło się inaczej: podatek w myśl ustawy sej 
mowej z dnia 2 sierpnia 1926 roku obowią 
zuje wszystkich lokatorów, choćby to by- 
li lokatorzy nor i komórek, a na zabiegi, 
wyrażane w uchwałach i memoriałach Ra 
dy Miejskiej m. Łodzi i Magistratu, które 
osobiście niżej podpisany przedstawiał w 
Ministerstwie Skarbu, Magistrat m. Łodzi 
otrzymał w tych dniach pismo treści na- 
stępującej: 

„Ministerstwo Skarbu Dep. Pod. i Op- 
łat DPO. 3034/1V/26, Warszawa, dnia 21 
stycznia 1927 r. Do Magistratu m. Łodzi. 
Na podanie Magistratu z dnia 4 listopada 
1926 roku Nr. 2266/1/26 w sprawie podat- 
ku od lokali — Ministerstwo Skarbu za- 
wiadamia, że dla braku podstaw praw- 
nych nie może zezwolić na zaniechanie 


sunku do młodej kobiety, pozwoli sobie na 
wszystko, byle się zemścić... 

Na wszystko... nie; bał się bowiem sil- 
nego i gwałtownego Lorchain'a, Nie chciał 
też doprowadzić do zerwania spółki — 
przynoszącej znaczne dochody.. 

Pragnął przedewszystkiem dowiedzieć 
się, jak stoi sprawa z cnotliwością Jean- 
nine i wiernościa małżeńską Lorchajn a... 

+ 


Niedzieli następnej spacerował tam i 
z pówrotem pod arkadami ulicy Rivoli. 
Spostrzegłszy młoda, dość ładną szatyn- 
kę o przyzwoitym wyglądzie, podszedł do 
niej: 

— Dzień dobry, panno Paulinko! — 
zaczepił ją uprzejmym tonem. 

Młoda dziewczyna na jego widok, za- 
wołała zdumiiona: 

— Jakto? Pan do mnie pisał?... 

— Tak. Podpisałem się „przyjaciel” i 
prosiłem o przyjście titaj, gwarantując 
bezpieczeństwo jej cnocie i obiecując ład- 
na sumkę... 

M-ile Pauline patrzyła jednak nieufnie 

panu Voilenot w oczy. 

— Przyszłam przez ciekawość — od- 
parta z namysłem. — A teraz... wydaje mi 
się bardzo podejrzane, że pan, przyjaciel 
moich państwa... pisał do mnie... Czego 
pan sobie może życzyć odemnie...? 

— Zaraz się wytłumaczę: od trzech 
lat panna Paulinka jest pokojówką pani 
Lorchain. Zauważyłem, że panienka jest 
inteligentną, sprytną i bardzo spostrzega- 
wczą osóbką... Dość na panienkę spojrzeć. 
aby tego być pewnym... To też przypu- 
szczam, że panienka wie dobrze o wszy- 
stkiem. co się w domu pp. Lórchain dzie- 
je.. Pawienko kochana... służę panience 
w fei chwili pięćsetfrankowym  bankno- 
tem w dowód wdzięczności za pewne wa- 
żne dla mnie wskazówki... Chciałbym 
wiedzieć... czy... M-me Lorchain nie ma 
jakiego flirtu... szczerze mówiąc... kochan 
ka... Czy Lorchain jest wierny swej żo- 
nie... czy nie wdał się w awanturkę miło- 
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wymiaru i zwolnienie od podatku od lokali 
mieszkań, z których roczne przedwojen- 
ne komorne nie przekracza 150 rb. wzgl. 
60 rb. Z lokali, wymienionych w powyż- 
szem podaniu pod lit. b, wolne są od po- 
datku tylko lokale stowarzyszeń kultural- 
nych i oświatowych oraz z wymienio- 
nych pod lit. c. mieszkania jedno i dwnupo- 
kojowe, zajmowane przez bezrobotnych, 
a to w myśl art. 3 pp. 31 7 ustawy z dnia 
2 sierpnia 1926 r. (Dz. U. RP. Nr. 94, poz. 
550). Podsekretarz stanu: (—) Góra”. 

Rzecz jasna, że Magistrat, jako władza 
wykonawcza, czy chce, czy nie chce, mu- 
si się powyższej decyzji władz central- 
nych podporządkować i ściągnąć podatek 
lokalowy nawet od najuboższych swych 
obywateli. Dura lex sed lex. Wobec jed- 
nakże krzywdy, jaka się tym warstwom 
dzieje, 1ie mogą i nie powinny przejść nad 
tą sprawą do porządku dziennego związ= 
ki zawodowe. Przez swych przedstawi- 
cieli frakcyjnych w ciałach ustawodaw= 
czych organizacie te domagać się winny 
jaknajrychlejszeji nowelizacii omawianej 
ustawy w kierunku ryczałtowego zwolnie 
nia od podatku od lokali wszystkich mie- 
szkań, bez względu na to, do jakiei war- 
stwy społecznej należy właściciel lokalu, 
o ile czynsz komorniany nie przekracza 
pewnej zgóry określonej normy. O ile cho 
dzi o Łódź, norma ta, podatkowi niepod- 
legająca, winna wynosić kwotę płacone- 
go w czerwcu 1914 roku komornego do 
rb. 120 włącznie. Zarówno zasady słusz- 
ności, jak i względy fiskalne (nieopłacal- 
ność aatan domagają siè naprawie- 
nia tego, co przy uchwaleniu ustawy z 
dnia 2 sierpnia 1926 roku o podatku od 
lokali z krzywdą dla ogółu przeoczone z0- 
stało. Sn 

(—) J. Kulamowicz. 
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Złafo... Szczęście... bzy... 


Wielki dramat salonowo-tyciowy, osnuty 
na tle watów papy Paryża, — 


NATALJA LISSIENKO 


— niezrównana partnerka Mozżuchina. — 
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Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zać w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do D po południu 


I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od dE 3 
po ka I m. 80 gr. II m. 40 gr.II m, gr. 30. 
Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


sną... Panno Paulinko... panienka jest bar- 
dzo ładna.. czy Lorchain.. nie zaleca ci 
się... przypadkiem?. zj 

— Dosyć! — przerwała mu obrażo- 
na Paulinka sucho. — Gdybym nawet wie 
działa cośkolwiek, nie zrobiłabym z tego 
użytku... Nie jestem szpiegiem... i Szpie- 
gów nie lubię... Moi państwo popikestają 
na sobie... a gdyby pan mi robił jakie pro- 
pozycje, pożałowałby tego!.. Żegnam 
pana! y 

Już odchodziła, Voilenot poszedł za 
nią. Zorientował się prędko: jeżeli Pau- 
linka opowie Lorchain'om o jego osobli- 
wem wystąpieniu, może być Źle!... Co bę- 
dzie wówczas z jego zemstą?... Nagle 
myśl, poddana przez Jeannie Lorchain, 
błyskawicą przemknęła mu w mmyśle!... 
s. to dobry pomysł .. odwet... kapital- 

I właściwie nic mu zarzucić nie będą 
SO. A jeśli mu się sprzykrzy... Stłumił 
wybuch cynicznego Śmiechu... 

— Panno Paulino — odezwał się to- 
nem przejętym — skłamałem przed chwi- 
łą... Chciałem panPcharakter wystawić na 
próbę... przekonać się o pani uczciwości.. 
w innym cehi... 

Zaczął mówić ciszej. Pokojówka drgnę- 
ła przy pierwszych jego słowach... spoj- 
rzała mu z niedowierzaniem w OCZY.. . Po- 
tem ze spuszczonym wzrokiem i rumicń- 
cami na twarzy... słichała... 


Ld Ea * 

W kilka dni potem Jeannine Lorchaińn 
była sama w mieszkaniu, kiedy jej poko- 
jówika oznajmiła wizytę Mr, Voilenot'a. 

Jeannine zawahała się narazie, lecz 
później, aczkolwiek z przymusem wielkim 
przyjęła go jednakże. 

— Droga przyjaciółko, przepraszam 
za najście o fej porze, ale chiałem pierw- 
szej pani zakommnikować ważny wypa- 
dek w mojem życiu. Przedewszystkiem 
proszę mi darować moją dawniejszą na- 
frętność, Wziąłem do serca pani radę | 
postanowiłem... ożenić się... 

— Jakże się cieszę — odparła Jean- 
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W ROCZNICĘ TRAGICZNEJ ŚMIERCI 
MIECZYSŁAWA KARŁOWICZA. 


W dniu 8 lutego, przed 18-tu laty, zgi- 
nat w Tatrach tragiczną Śmiercią znako- 
mity nasz kompozytor Mieczysław Kar- 
lowicz, porwany śnieżną lawiną pod Ma- 
tym Kościelcem w drodze z Hali Gąsieni- 
cowej do Czarnego Stawu. W miejscu, 
gdzie znaleziono zwłoki jego, stanął skro 
mity kamień pamiątkowy, do którego rok 
rocznie w dniu 8 lutego udaje się na nar- 
tach pochód organizowany przez Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie. 

W pochodzie tegorocznym, kierowa- 
uym przez prezesa Ochotniczego Tatrzań 
skiego Pogotowia Ratunkowego p. Oppen 
heima; wziął udział, prócz członków To- 
warzystwa Tatrzańskiego, oddział ofice- 
rów kompanii wysokogórskiej, detaszo- 
wanej w Rytrze. Przemówienie okolicz- 
nościowe przy kamieniu pamiątkowym 
wyglosit p. Oppenheim. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NAR- 
CIARSKIE. 


Komitet organizacyjny VIII międzyna- 
rodowych zawodów narciarskich w Zako 
panem o mistrzostwo Polski po konferen- 
cji z przedstawicielem P. Z, R. ppłk. Rob- 
kowskim, ustalił program międzynarodo- 
wych zawodów, które dzięki współudzia- 
łowi wojska będą się przedstawiać nader 
interesująco. 

Dnia 17 tufego odbędzie się bieg 50 kf- 
lometrowy dła cywilnych zawodników, 0- 
raz 30-kilometrowy dla patroli wojskowej 
z ostrem strzelaniem, 
~- W dniu 18 lutego odbędą się na Lip- 
kach ćwiczenfa wojskowych oddziałów 
narciarskich w natarciu wraz z współu- 
działem samolotów wojskowych ponadto 
bieg 7 kim dla wojska z przeszkodami. 

„ Dnia 19 lutego bieg 18 klm. w zawo- 
dach o mistrzostwo Polski, takiż bieg o mí 
sfrzostwo armii, oraz 8 klm. bieg pań. 
Skoki ma wielkiej skoczni na Krokwi wy- 
padają na 20 lutego, w którym to dniu od- 
będzie stę wieczorem w: sali „Sokoła roz 
idanie nagród. 

` Świeży ; duży opad śnieżny pozwala 
'rokować jaknajlepsze warunki klimatycz- 
me i terenowe. 

Otrzymane wiadomości jeszcze nieofi- 
dalne, o przyjeździe zawodników szwedz 
kich z Wilhelmem Stolpem, dwuletnim i 
dobrze zasłużonym trenerem zakopiań- 
skich narciarzy, oraz przedstawicieli wło 


(skiego narciarstwa. 


| 

mine, podając mm rękę, zdumiona i rada 
kiednocześnie z takiego obrotu sprawy. — 
fWimszuję pana serdecznie... Kogo pan po- 
m do ołtarza... jeśli wiedzieć wol- 


— | Naturalnie, że wolno. Żenię się z 
panienką bardzo skromnego pochodzenia. 
(Znam ją oddawna, a świeżo miałem spo- 
'sobność przekonać się o jej wysokiej ucz- 

a Nie jest damą Światową... za- 
‘Tabia na kawałek chleba... 

— [To jej zaszczyt tylko przynosi — 
przerwała mu Jeannine. y 

— [ja tak iwważam. Pozatem jest in- 
teligentną i sprytną z natury — przysto- 
stje się więc prędko do nowego stanowi- 

ska w świecie... Mam dobry gust, jak pa- 
ni wiadomo — dodał ze ziaczącem mrug- 
nięciem oczu — jestem pewien, że będzie 
miłą towarzyszką życia... I mam nadzię- 
ię, że pani ią dobrze przyjmie, skoro zo- 
stanie moją żoną... 

— Bezwatpienia... Proszę liczyć na 
nas... — zawołała Jeannine z uniesieniem. 

CY, ją jak przyjaciółkę... Jej 
nazwisko?, 

— Pani się dowie fMatychmiast. 
mogę zadzwonić? 

— Owszem, ale po co? — zapytała 
Jeannine ździwiona. 

Wezwana dzwonkiem pokojówka Pau- 
dne weszła do pokoju. M. André Voilenot 
podszedł do niei i wziąwszy zmieszaną i 
ze spuszczorrym wzrokiem stojącą dziew- 
zzynę za rękę, wrócił się do Jeannine 
l orchain: 

— Oto moja przyszła żona! 

Jeannine zerwała się gwałtownie z fo- 
telu j nie mogąc wymówić słowa, patrza- 
fa osłupiałemi oczami panu Voilenot w 
twarz. ) 

Ale ten utkwił w niej wzrok fak pełen 
niemego gniewm, urazy, wyzywającej ITO- 
aiii triumfu, że dreszcz ią przeniknął ze 
strachu na myśl... o głębi jego ku niej nie- 
gawiści! EF SJ 
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CHRZ. ZW. ZAW. W OBRONIE ROBOT 
NIKÓW BUDOWLANYCH. 


W dniu wczorajszym odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie pracowników budo- 
wlanych Chrześcijańskiego Zwiazku Za- 
wodowego. Przedmiotem obrad była spra 
wa masowego bezrobocia w przemyśle 
budowlanym. Wskązywano, iż w Toma- 
szowie, gdzie się buduje kilka szkół po- 
wszechnych, wskutek braku funduszów 
przerwano pracę. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono zwró 
cić się do p. wojewody z interwencią, aby 
Urząd Wojewódzki zabiegał o dalsze kre- 
dyty na dokończenie rozpoczętei budowy 
gmachów szkolnych. W ten sposób otrzy- 
małoby pracę 200 robotników. (a) 


STRAJK W FABRYCE TOW. AKC. SIL- 
BERSZTEINA. 


W fabryce Tow. Akc. Siłberszteina 
powsta? zatarg między robotnikami a dy- 
rekcją na tle przeciążania robotników pra 
cą. Dyrekcja wprowadziła pracę na czte- 
rech krosnach, przyczem zarobki tkacza 

wynosiły mniej niż przewiduje to umowa. 
Przyd kilkunastu dniami robotnicy wystą- 
pili do dyrekcji z żądaniami redukcji pra- 
cy względnie padwyższenia odpowiednio 
zarobków tygodniowych. Wobec odmo- 
wy ze strony dyrekcji, w dniu onegdaj- 
szym 450 robotników porzuciło pracę roz- 
poczynając strajk. Natychmiast po przer- 
waniu pracy robotnicy zwrócili się do 
związków zawodowych z prośbą o inter- 
wencję. Wobec tego, że robotnicy tej fa- 
bryki nie należą do związków, organiza- 
cje zawodowe odmówiły swej interwencji 
Narazie więc fabryka jest nieczynna, ini- 
cjatywę zaś złagodzenia zatargu poruczo- 
no inspektorowi pracy. (w) 


KONFERENCJA PRZEMYSŁOWCÓW 

ŁÓDZKICH W SPRAWIE EKSPORTU 

DO ROSH Z MIN. KWIATKOWSKIM 
W WARSZAWIE. 


W poniedziałek rano udaje się do War 
szawy na zaproszenie Min. Przemysłu i 
Handlu inż. Kwiatkowskiego specjalna de- 
łegacja przemysłowców łódzkich. Przed- 
stawiciele przemysłu włókienniczego Ło- 
dzi wezmą udział w wielkiej naradzie pod 
przewodnictwem min. Kwiatkowskiego, 
na której poruszony zostanie całokształt 
aktualnych obecnie zagadnień, związa- 
nych ze wzmożeniem eksportu, organiza- 
cji wywozu na rynki wschodnie oraz sze- 
reg kwestyi, pozostających w związku z 
zamierzonem przez Min. Przemysłu i Han 
dlu powołaniem: do życia Instytutu Eks- 
portowego. (e) 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 13 b. m. o godz. 12 min. 30 w 
południe w zah Polskiej YMCA., Piotr- 
kowska 89, p. dr. Żebrowski wygłosi od- 
czyt na temat SA chorobie morskiej“. Wej 
ście na odczyt bezpłatne: 


WIECZORNICA PRACOWNIKÓW PAŃ 
STWOWYC 


Zarząd Spółdzielni Pracowników Pań- 
stwowych, Komunalnych i Społecznych 
w Łodzi urządza w.sobotę dnia 19 b, m. w 
salonach hotelu Manteufila wieczornicę z 
fańcami dla członków i zaproszonych go- 
ści. Czysty dochód z tej imprezy będzie 
przeznaczony na rzecz pomocy biednej u- 
czącej się młodzieży (dzieci członków 
spółdzielni). 

Komitet, organizujący tę imprezę przy 
gotowuje wiele niespodzianek, 


ZABAWA TANECZNA W STOW. MŁO- 
DZIEŻY POLSKIEJ. ` 


Dnia 12 lutego r. b. o godz. 9 wie- 
czorem odbędzie się zabawa taneczna na 
rzecz urządzenia Domu Młodzieży Pol- 
skiej, domu, który ma być ogniskiem prac 
kulturalno - oświatowych młodzieży. 

Sala pięknie udekorowana, muzyka 
pierwszorzędna, bufet zapewniony a u- 
przejme gosposie zapewniają zabawie po- 
wodzenie.' Bilety-w dzień zabawy naby- 
wać można w „Lutni“ od godziny 11 ra- 
no. 


ZABAWA KARNAWAŁOWA GA INW. 
WOJEN. R. P. W ŁOD 


W dniu 12 lutego b. r. T się za- 
bawa karnawałowa w sali Stow. Han- 
dlowców Polskich, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 108. 

Na urozmaicenie zabawy składa się 
wiele miłych niespodzianek, połączonych 
z produkcjami artystycznemi, z iaska- 
wym udziałem artystów Teatru Popular- 
nego. Do tańca przygrywać będzie zespół 
orkiestry 31 p. p. Strz. Kan. y 
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me eat - 


ZE STOW. ARTYSTÓW „START". 


Jak nas informmią Stowarzyszenie ar- 
tystów .„Start* przygotowuje oryginalny 
bal kostiumowy. 


SPRZEDAŻ WĘGLA. 


W ostatnich dniach na skład miejski 
przy ul. Węglowej 3/5 nadszedł wiekszy 
transport węgla opałowego, który Magi- 
strat sprzedaje bez ogradiczenia po cenie 
zł. 4.60 za 100 kig. >: 


Z REDUTY „ŁÓDŹ NA PLAŻY", 


W ubiegłą niedzielę w salach Filhar- 
moaji odbyła się reduta, połączona z dan- 
cingiem popołudniowym, p. n. „Łódź na 
plaży*, urządzona: staraniem, łódzkiego 
oddziału Ligi Morskiei i Rzecznej — na 
dochód budowy schroniska na Felu. 

Wedle ogólnej opinii oryginalna ta im- 
preza karnawałowa należy do najbardziej 
udanych w obecnym sezonie. Już sama 
dekoracja sali z olbrzymim masztem po- 
środku, na którym powiewarła banderą pol 
ska, z grotą koralową i oazą palmową, u- 
mieszczonemi w obu lożach sali, z hory- 
zontęm morskim i omal, że prawdziwą pla 
ża na podjum — wszystko to, począwszy 
od oryginalnego oświetlenia parkietu ta- 
necznego, aż do tysięcy barwnych chorą- 
giewek syznałowych — sprawiło prawdzi 
wie ładne wrażenie, 

Jedną z atrakcyj wieczoru bvło przy- 
znanie nagród za oajpiękniejsze kostiumy 
i toalety. 


o RR 


Ofiary. 


Na naibiednieiszych, 
(Do uznania redakcji „Kuriera Łódzkiego”.) 
Kw. Nr. 722. Pla uczczenia pamięci 
Natalii Bruzdy-Pilarskiej, iczenicy Kon- 
serwatorium Muzycznego, H. Kijeńska- 
Dobkiewięzowa ofiaruje zł. 15. 


Na ratunek chorego icznija; 
Kw. Nr. 723. Meylertowie zł. 10. 
Kw. Nr. 724. -Zamiast kwiatów na 
grób Ś. p. Maurycego Majorowicza C. 
Waszczyńska zł. 25, M. Łęgiewska zł. 25, 
Z. Bajchertówa zł. 5, Witoldowie Wasz- 
1 


czyńscy zł. 20. 
Kw. Nr. 725. W.L. Gierchardowie zł. 
N.-.N. zł..5. 


; "Kw. Nr. 726. 
Kw. Nr. 728. Richterówna zł. 10. 


Na biedne dzieci. 
Kw. Nr. 727. Maria. Król zł. o" 


KLISZE 
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HERBATA PERŁOW 


[) AROMAT YCZRIA, MOCNA i WYDAJNA. 
NWSZEGHŚWIATOWA FIRMA, ISTNIEJĄCA DD ROKU ez © 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od wtorku dnia 8 lutego 1927 roku. 
Dla dorosłych: 


3i 4serja (zakończenie) dramatu w 12 aktach p. t. 
DWAJ MALCY 


Dla młodzie ży 


Jackie u ludożerców 
(Mały Robinson Kruzoe) 


Obraz w 10-ciu częściach.. 


WE Z OE Z JEJ a Z 
Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powszechych _ 


W jaki sposób ustrzec się można od chorób 
zakaźnych?  (grużli ca, grypa, dur i £ d.) 


TEATR MIEJSKI. 


„Żywy trup“ Tołstoja w Teatrze Miejskim 
grany bedzie na przedstawieniach wieczorowych. 
jeszcze tylko dwa razy: w nadchodzącą sobotę 
wieczorem oraz we wtorek przyszłego tyzodnia, 
obydwa razy po cenach zniżonych (od 50 groszy 
do 5 zl). 

„Mecenas Bolbec i jego mąż 
w najbliższym czasie zejdzie zupełnie z afisza. 
Ostatnie dwa przedstawienia tej świetnej komedji; 
w niedzielę o godz. 3 mim. 30 po poł. (ceny po- 
pularne) i w poniedziałek (ceny najniższe) od 50 
groszy do 3 zł, 50). Na obydwa przedstawienia 
kasa zamawiań sprzedaje już bilęty. 

Dziś, piątek oraz w dalszym: ciągu w niedziele 
wieczorem Świeża wystawiona, na aktualnym te- 
macie oparta komedja Wt. Perzyńskiego „Uśmiech 
losu“ z Mieczysławem Szpakiewiczem w głównej 
roli Siewskiego. Ceny na dziś i na niedzielę wie- 
czorem zniżone (od 50 groszy do 5 zt), 

W środę przyszłego tygodnia premjera efeke 
townej komedji w 5 aktach przerobione] z gło- 
śrej, wielce poczytnej u nas powieści Klemensa , 
Vantel'a „Proboszcz wśród bogaczy“. Rolę tytue 
towa księdza Pellegrin, dającą aktorowi Świetne 
pole do popisu wykonawczego, odtworzy Jerzy 
Woskowski. Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz 
Kesa rozpocznie sprzedaż biletów od środy. 

Rozpoczęto próby z wesołej, barwnej bajki dla 
dzieci B. Hertza i W. Tatarkiewiczówny p. t. „Za: 
klęte trzewiezki*. Premiera w niedzielę, dnia 20 
b. m, o godz. 12-w południe. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 


„Pod wesołym niedźwiedziem“, wesoły wode- 
wil w 3-ch aktach z muzyką, tańcami + śpiewami, 
grany fest dzisiaj po raz ostatni. Niefrasobliwy 
pierwszorzędny hutnor, barwność scen, liczne tań- 
ce i przyśpiewki góralskie, żywa akcja i barwne 
tto, zapewniają i dzisiejszemu widowisku należyte 
powodzenie. 

Jutro wieczorem dyrekcja wystawia doskona- 
łą komedję francuską „Musisz się ożenić" w Te- 
żyserii Stanisława Dębicza. Popisową rolę kre 
wie p. A. Górecki, jako safanduła-donżuan. W 
innych rolach pp. Wernisówna, Openówna, Zieliń- 
ska, Dębicz, Bolkowski, Matuszkiewicz i Jarocki. 
Premjera wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie. 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). - 


Cieszący się takiem powodzeniem w Teatrze 
przy ul. Ogrodowej barwny wodewił w 3 aktach 
„Pod wesołym niedźwiecziem”*, wystawiony bę: 
dzie w sāli Geyera jutro, w sobotę wieczorem o- 
raz w niedzielę po południu i wieczorem. 


Na srebrnym ekranie. 


„LUNA“ 


„MUZYKA KAMERALNA“, 
wspaniała komedija z Henny Porten w 
roli głównej, 

Jedną z głównych zalet doskonale skonstruo= 
wanego scenarjusza jest zręcznie przeprowadzona 
intryga miłosna. W pierwszymr zędzie dotyczy 
to stosunku Henny Porten do jej męża, który wplą 
tany w dziwne przygody na dworze jednego z tak 
licznych kiedyś dworów książęcych, zdaje się 
znajdować w sytuacji bez wyjścia. Subtelna in 
tuicja kobieca potrafi przecież opanować grożące 
ukochanemu miebezpie.żeństwa i wyjść zwycię- 
sko z łabiryntu miłości. Oczywista pierwsze 
skrzypce w tym „Koncercie Kameralnym* gra 
Henny Porten z nieprześcignionym wdziękiem i 
tałentem wielkiej artystki. Wprowadzenie dzieci 
na płótno było również doskonałe wyreżyserowa 
ne i część sukcesu niewątpliwie na młodocianego 
spada artystę. Uzupełnieniem zręcznie ułożonego 
scenarjusza I doskonałej gry jest cały szereg prze 
ślicznych zdjęć. Dyrekcja sympatycznego kino- 
teatru „Luna dbając o podniesienie ogólnego po- 
ziom programu wyświetlanych przez nią obra- 
zów wprowadziła jako miłe urozmaicenie wystę- 
py solistów-śpiewaków, którzy wykonali nadet 
udatrie szereg arji operowych. 


m 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI: 
Anglia i Polska ręka w reke. 


Kontr-blok przeciw Sojuszowi niemiecko - sowieckiemu. 
Fantastyczne rewelacje prasy niemieckiej. 


Beriin, 10 lutego. 
Nacionalistyczna „Kreuzzeitung' za- 
mieszcza doniesienie aiencji „Asienosteu- 
ropadienst*, iż w polskich kołach polity- 
cznych interesują się w wysokim stopniu 
planem nowego polsko = angielskiego u- 


Emigracja z Klubu Pracy. 


kładu, którego podstawy omławiał poseł 
angielski w Warszawie. Ajencja ta twier- 
dzi, iż nowy układ ma mieć formę trakta- 
tu handiowego. Anglia miałaby zobowią- 
zać się pokryć polskie potrzeby finanso= 
we i w zamian za to otrzymać prawo peł- 


nej eksploatacji puszczy błałowieskiej. — 
Polskie koła politycznie, według twier- 
dzeń tej ałencii z wielką energią popiera- 
ja ten plan i spodziewają się, że układ taki 
umożliwi stworzenie kontrbłoku przeciw= 
ko przyjaźni sowiecko - niemieckiej. 


Pos. Śmiarowski manifestuje swe sympatje bol- 
szewickie. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 10 lutego. 

Wczoraj poseł Zygmunt Śmiarowski, 
po dłuższej nieobecności, przybył do sei- 
mu i zawiadomił posła Kościałkowskiego 
prezesa Klubu Pracy, że wobec stanowi- 
ska, jakie klub zajął w sprawie wydania 
posłów białoruskich on występuje z Klubu 
Pracy. 


Jak wiadomo poseł Śmiarowski nie it- 
czestniczył wówczas w głosowaniu, po- 
nieważ był nieobecny, a bawił w Łomży 
na rozprawie sądowej. 

W ten sposób z Klubu Pracy urządzili 
secesję posłowie Thugutt, Chomiński i 
Śmiarowski, tak, że obecnie klub ten two- 
za pp. Bartel, Kościałkowski i Łaśkie- 

cz. 


Nowy rząd Rzeszy zdradza swe oblicze. 


Usiluje pokryć swym autorytetem ministra - za- 
machowca. 


Polska Agencja Telegraficzma. 


Berlin, 10 lutego. 


Dzieuniki popołudniowe opozycyjne 
stwierdzażą, że dochodzenie w sprawie mi 
nistra spraw wewnętrznych p. dr. von 
Keudella ma być zakończone dzisiaj Wy- 


RU 


nart w kilku słowach. 


Walne zgromadzenie ŁOZPN. powzię- 
ło uchwałę, aby siedziba PZPN. pozosta- 
wała nadal w Krakowie motywując to tem 
że Warszawa przeciążona jest różnemi 
organizacjami sportowemi i nie ma ludzi 
wyrobionych do prowadzenia jednej z po- 
ważniejszych instytucyj sportowych, jaką 
jest PZPN. 


Delegatami na walne zgromadzenie P. 
Z. P. N. zostali wybrani pp. kpt. Zabłocki, 
Krachulec i Malinowski. Delegaci ci mają 
uchwale, aby wypowiedzieć się przeciw- 
ko Lidze. Czy to będzie zaszczytne oś- 
wiadczenie i zdążające do zreorganizowa- 
nia obecnego systemu rozgrywek, napew= 
no sami wnioskodawcy nie zdają sobie do- 
kłądnie sprawy z tego. 


* * $ 


Za Liga, czy przeciw niej, oto pytania. 
króre niepokoiły umysły ograniczonych 
w myśleniu niektórych przedstawicieli na 
walnem zgromadzeniu ŁÓZPN. 

Liga tak nastraszyła bojaźliwych, że 
woela oni znosić cierpliwie dotychczasowy 
Stan rzeczy, an'żeli zaznać jakiejś prze- 
miary ożywczej. 

Az * * 

Dziwty zwyczaj panuje ti ras na wal- 
rych zgromadzeniach ŁÓŻPN, nemo, iż 
ktoś kategóryczi"e oświadcza | tó kilka- 
krómię, że mandatu do władz przyjąć nie 
iioże. forste się daną osobę przemocą, 
tak sobie widocznie dla kawału, aby póź- 
niej wreszcie zgodzić się na tego, ktö od 
saniego początku chce poświęcić czas dla 
pracy w ŁÓŻPN. 

* * * 


Walne zgromadzenie ŁOZPN. odbyte 
w dwóch ratach, ciągnęło się ogółem 22 
godzi:y przy pelnym składzie obecnych 
przedstawicieli klubowych. 

LJ + LJ 

Przedstawiciel klubu robotniczego Wi- 
dzew fewiedział, że Liga to „burżuazyjne 
zamierzenia”, ale napewno zmieniłby po- 
glad skoro w tym gronie znalazłby się je- 
gò klub. 

Droga da tej „burżuazji“ stoi otworem 


nik teg dochodzeńia utrzymywany jest w 
naściślejszej tajemnicy . Tylko dzienniki 
prawicowe twierdzą, że wynik ten nie da- 
je żadnych podstaw do dalszych oskarżeń 
ministra. 

Kanclerz Rzeszy ma złożyć na piatko- 
wem posiedzeniu Reichstagu ośwładcze» 


RJ S 


dla wszystkich „proletarjuszy, którzy się 
dobrze postarają na zielonej murawie. 
* + 


W Wiedniu odbyła się konferencja w 
sprawie puharu europejskiego z udziałem 
przedstawicieli Austrii, Czćchosłowacji, 
Węgier | Jugosławii. Uchwalono, iż i zwią 
zki mogą być reprezentowane tylko przez 
dwa kluby. W grach moga brać udział gra 
cze, którzy przynajmniej na cztery tygod- 
tie przed grą byli zgłoszeni. do komitetu, 
Drużyna goszcząca otrzymuje 40 procent 
dochodu netto, żwiązki 5 proc., komitet 1 
procent. z 

s * * 

W zawodach pine-pongowych Ł. K, S. 
— FHakoach, na 18 setów ŁKS. zwyciężył 
17 i jeden przegrał, Ostateczny wynik 6:0 
na korzyść ŁKS. 

W przyszłą niedzielę ma się odbyć cie- 
kawe spotkanie w ping-pong ŁKS. — Tu- 
ryści w lokalu Turystów przy ulicy Kilifi- 
skiego 145. 

| Z * * 

Polska w czasie tournée ostatniego ro- 
zegrala 12 meczów hockey'owych, wygry 
wając trzy, na remis 5 i przegrywając 4 z 
ogólnym stosunkiem bramek 28:26. Naj- 
więcej bramek uzyskał Adamowski 15, 
Tupalski 12 i Żebrowski RE 


Komisarz gminy i klimatyki w Zako- 
panem, radca Starosolski, w zrozumieniu 
ważności międzynarodowych zawodów 
dla Zakopanego przeznaczył z budżetu 
gminnego i klimatycznego kwotę 7500 zł. 
na pokrycie wydatków związanych. z or- 
ganizacją, a w miarę funduszów jest'skłon 
ny do zwiększenia subwencji. 

W innym wypadku rada gminna w Miń 
sku Mazowieckim odmawia drobnych sum 
na cele wychowania fizycznego uważając 
sprawę... za zbyteczną. Inny kraj — inny 
obyczaj. 

$ * + 

Do zawodów o mistrzostwo Stanów 
Zjednoczonych stanęło 12 klubów zawo- 
dowych, które grając po 4 mecze, rozegra 
ią po 44 mecze każdy w ciągu roku. 


Uchwalony już program zawodów ko- 
larskich na Olimpiadzie obejmuje biegi to- 
rowe: szybkości na 1000 mtr., bieg tande- 
mów na 2.000 mtr. 50 kim. dystansowy o- 
raz drużynowy na dopędzenie, Do tego 0s- 


nie w tej sprawie przed porządkiem dzien 
rym, 

W kołach opozycyłnych wypowiada- 
ne są już dzisiaj protesty przeciwko za- 
mieszczeniu tej kwestii przed porządkiem 
dziennym, gdyż uniemożliwi to dyskusię 
adi aoc nad oświadczeniem kanc- 
erza. 

Dzienniki opozycyjńe twierdzą, że 
sprawa p. von Keudella musi stać bardzo 
żle, skoro rząd ucieka się do zamknięcia 
ust opozycji. 
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Katastrofa kolejowa. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 10 lutego. 

W dniu dzisiejszym o godz. 11.50 na; 
dworcu głównym pociąg nr. 213 w czasie 
wekslowania z powodu  nienastawienia 
zwrótnicy najechał na pociąg Nr. 413 od- 
chodzący do Gdańska. Nastąpiło zderze- 
nie, skutkiem którego trzy wagony i loko- 
motywa zostały uszkodzone, dwaj pasa- 
żerówie i pomocnik maszynisty odnieśli 
lekkie rany. Pociąg gdański odjechał z 
dwugodzinnem opóźnieniem, 
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Coraz lepiej... 


Zaprzedawanie 


Telegr wł. „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 10 lutego. 
W czasie obrad komitetu rzeczoznaw= 


ców do spraw mniejszościowych podnie- 
siona była sprawa odpoczynku niedziel- 
nego. Postanowiono odbyć wspólną kon- 
ferencję z przedstawicielami ministerstwa 
przemysłu i handlu, pracy i spraw wewnę 


Y EGP 
tatniego zgłaszać można 4 zawodników i 
2 zapasowych. 
Dla szosowców zarezerwowano bieg 


Systemy gimnastyczne dawniej a dziś. 


OWY. 


Polski żydom. i 


trznych. Jak się dowiadujemy istnieje ten-, 
dencia uwzględnienła życzeń żydów, by, 
skiepy ótwartę były w niedziele i święta, 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


200 klm., przyczem trzej najlepsi danego 
ów liczeni będą do klasyfikacji drużyno- 
wej. 


Ćwiczenia Johna. 


Generacje, które opuszczały szkoły — 

wynosiły z nich zdrowe instynkty, wyro- 
bienie fizyczne i zamiłowanie do ćwiczeń 
cielesnych. 
© I oto młodzież ówczesna po wyjściu 
ze szkół zaczęła tworzyć *liczne kluby 
sportowe, a te połączyły się w silne związ 
ki. Organizowane przez nie widowiska 
sportowe oddziaływały przyciącająco i 
wzmagały zapał do ćwiczeń. Sport stał 
się jednym z najpoważniejszych czynni- 
ków higieny społecznej, u wszystkich na- 
rodów przodujących kulturą. 
„ Ole szkoły i kluby angielskie były 
kontynuatorami idef Gutsmutsa, to w 
Niemczech powstał zupełnie inny sysłethn, 
stworzony przez Fryderyka Ludwika Joh 
na, z wykształcenia filologa, z zamiłowa- 
nia gorącego patrioty, polityka i organi- 
zatora młodzieży na terenfe zjednoczenia 
Niemiec (wówczas były one rozbite na 
drobne państewka), 

Pogrom niemieckich wojsk pod Jeną 
przez Napoleona pouczył Jolma, iż trzeba 
zacząć pracę od podstaw. Rozpoczął pro- 
pazgandę patriotyczną do odrodzenia na- 
rodu niemieckiego przez ćwiczenia ciele- 
sne, 

W roku 1811 założył pierwsze publicz- 
ne boisko gimnastyczne i zarazem stwo- 
rzył pierwsze towarzystwo gimmastyczne. 
Przyjmowana była młodzież wszelkich sta 
nów. Umiano tu połączyć młodzieńczą 
wesołość z karnością i porządkiem. Sef- 
ki uczestników ćwiczyły się pod ogółnym 
nadzorem organizatora, a bezpośredniem 
kierownictwem przodowników, których 
(John kształcił na kursach zimowych w 
salach szkolnych. 

Zasób ćwiczeń rozpadał się na gimna- 
stykę, pochody, wycieczki oraz gry mit 
chowe. Co do charakteru ćwiczeń ìm- 


nastycznych, John poszedł jednak zupeł- 
nie w innym kierunku, tutaj coraz to wię- 


kszą rolę zaczęły odgrywać przyrządy 
kunsztowne, popisowe, nie mające Ż 

go zastosowania w życiu i w praktyce. 
Typowe takie przyrządy to drążek i po- 
ręcze, orczyk i kółka. 

Ćwiczenia na tych przyrządach pow=» 
stawały zupełoie dowolnie i o ile ćwicze- 
nie było imponujące dla widzów, to wsta- 
wiano je do programu. Dlatego też ówi- 
czenia fe pod tym względem pedagogicz- 
nym i zdrowotnym nic nie były warte — 
gdyż system powstawania ich zgoła nie 
był na niczem oparty. John usiłował to 
wszystko uporządkować, ale fo mu się nie 
udało. Pomimo to, cel swój osiągnął, — 
gdyż zorganizował młodzież, która póź- 
niej wraz z Jóhnem pośpieszyła przeciw- 
ko Francuzom. 

Ćwiczenia Johna są do dnia dzisiejsze- 
go przechowywanie u nas w stowarzysze- 
nia „Sokół, jednak oprócz znaczenia po- 
pisowego nie mają żadnego innegó, cho- 
ciażby dlatego, łż dostępne są tylko nte- 
którym jednostkom. 

We Francji pułkownik uapoleoński — 
Franciszek Amoros zaczyna nattczać pry: 
watnie gimnastykę w Paryżu w roku 1815 
według systemu Johna, jednak takiego po- 
wodzenia nie miała. Dzięki jego działal- 
ności powstaje wojskowa szkoła instruk- 
forska w Jainville le Pont pod Paryżem 
istniejąca do dnia dzisiejszego. 

W Niemczech po Johnie ukazuje się 
twórca gimnastyki dla szkół Adolf Spiess 
i dzięki menm poczęto budować sale gim- 
nastyczte. 

_ Najgorzej w Niemczech stała sprawa 
kształcenia nauczycieli, sdyż system Joh- 
ma — Spiessa bardzo mało wymacał od 
qamysłu nańczyciela i takie wykształcenie 
ptzeważa, a pojawił się słynay system 
szwedzki, który dokonał przewrotu w ca- 
łem wychowaniu fizycznem. 
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Sytuacja na rynku walut I akKcyj. 


ex) Sytuacja walutowa przedstawia 
się narazie pomyślnie. Złoty uzyskał na 
giełdach berlińskiej, gdańskiej i włedeń- 
skiej dość znaczną zwyżkę, na innych ryn 
kach zagranicznych wykazuje on tenden- 
cię stałą przy minimalnych tylko waha- 
niach. Dolary utrzymują się w notowa- 
niach oficjalnych na poziomie 8,92 zł. za 1 
dol., czeki i wpłaty na New-York notowa- 
ne są 8,95, kabef w obrotach międzyban- 
kowych 8,97 i pół do 8,98; przy zamianie 


gotówki na kabel dopłaca się przeważnie . 


pół procent do nieoficjalnego kursu dola- 
ra. Bank Polski płacł za gotówkę 8,90 za 
przekazy 8,93, gram czystego złota notu- 
ją 5,9484, kurs obliczeniowy 100 zł. w zło- 
cie wynosi 172,69. Waluty i dewizy eu- 
ropejskie ulegają minimalnym wahaniom. 
Dewiza francuska przed tygodniem lekko 
się obniżyła, obecnie jednak utrzymuje się 
na prawie niezmienionym poziomie. 

Bank francuski ma dzisłaj takie masy 
walut obcych, że wszelka zniżka franka 
jest wykluczona. Może on iść tylko w 
górę, a w tym wypadku uoiknie się zbyt 
wielkich wstrząsów tylko przez legalną 
stabilizację. Obieg banknotów wynosił 
według bilansu Banque de France z po- 
czątkiem 1926 roku 51 miljardów, z koń- 
cem lipca 58 , a 30 grudnia ub. r. 52,907 
mili. fr. Wpływy podatkowe we Francji 
bardzo poważnie wzrastają. W roku 1926 
wpłymęło do skarbu państwa tytułem po- 
datków 42 miliardy, czyli o 10 miłjardów 
więcej, niż w roku 1925. W ten sposób 


. mógł rząd nietylko podołać wszefkim pła- 


tnościom, ale też gromadzić zapas wyno- 
szący około 3 ł pół miljarda franków. Bi- 
lans handlowy Francji wykazuje od pew- 
rego czasu aktywność, nadwyżka wywo- 
zu nad przywozem wyniosła w roku 1926 
20 mili. fr. wywóz bowiem 59,534 mili. 
przywóz 59,514 mil. fr. 

_ Bilans handlowy Czechosłowacji wy- 
kazuje za rok 1926 aadwyżkę w kwocie 
2,595 mili. kor., wywóz bowiem osiągnął 
kwotę 17,858 mili. kor. przywóz 15,263 
mili. kor. czechosłowackich; bilans han- 
dlowy Rumunji za rok 1926 ujawnił nad- 
wyżkę w kwócie 5 mili. lej, bilans Danji 
deficyt w wysokości 90 milj, koron duń- 
skich. Angielski bilans płatniczy ujawnił 
w roku 1926 deficyt w kwocie około 12 
mili. fietów. Powodem silnego pogor- 
szenia się bilansu płatniczego w roku 1926 
lest wzrost bierności bilansu :andlowego 
z 884 na 477 milj. funtów. 

Obrót dzienny na warszawskiej giet- 
dzie dewiz znacznie się zwiększył, gdyż 
podaiósł się z przeciętnie 90 tys. dolarów 
do blisko 400 tys. Całe zapotrzebowanie 
pokrywa wyłącznie Bank Polski. który 
dzięki zniżce dolarów potrafił wykupić 
na rynku znaczną ich ilość. 

Bilans instytucji emisyjnej za ostatnią 
dekadę stycznia przedstawia się bardzo 
korzystnie. Zapas walut í dewiz zwięk- 
szył się o 15,9 mili, brutto do kwoty 187,1 
mili. złotych, a netto o 19,6 milj. wskutek 
zmniejszenia stę zobowiązań reportowych 
| walutowych o 3,7 milj. złotych. Zapas 


kruszcu (złota į srebra) wzrósł o 5,3 mili. 
do kwoty 144,3 milj złotych. Przyczyną 


tak wielkiego wzrostu zapasu kruszcu — 
jest fakt, że Bank Polski zakupił w New- 
Yorku za 1 milion dolarów. Różnica kur- 
sowa na kursach i walutach obliczonych 
podług parytetu wzrosła o 17,8 do 132,7 
milj. złotych. Portfel weksiowy zwięk- 
szył się o 3,7 do 319,2 milj. zł., natomiast 
pożyczki zabezpieczone zastawami — 
zmniejszyły się o 74,914 zł. do 10 mili. zł. 
Obieg biletów baakowych podniósł się 
bardzo poważnie, gdyż o 45,495,980 mili. 
złotych, aw przeciwieństwie do tego — 
zmniejszył się przyjęty do zapasu Banku 
stan polskich monet srebrnych i bilonu o 
23,2 mili. zł. 

Na prywatnym rynku walut panowało 
ostatnio dość znaczne ożywienie. Obroty 
były większe, tendencja zwyżkowa, <o 


przypisać należy intencji Banku Polskiego 
i rządu do utrzymania złotego na obec- 
nym poziomie. Dolary notowano 8,93 do 
8,98 i pół, za ruble złote płacą 4,71 za 100 
rubli złotych żądają w tranzakcjach za- 
miennych 52,90 dol. 

Na giełdzie akcyjnej nastąpiło po sil- 
nej zwyżce z ubiegłego tygodnia osłabie- 
nie spowodowane silną realizacją. Obro- 
ty są jednak wielkie, nastrój ożywiony. 
Wielkiem zainteresowaniem cieszą się ak- 
cje bankowe, a w grupie przemysłowej — 
poważniejsze papiery metalurgiczne, wę- 
glowe i cukrowe. Na prywatnym rynku 
akcyjnym zawierane są dość liczne tran- 
zakcjie terminowe przy tendencji niejedno- 


litej. Z.W. 
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lapitały zagraniczne wykupują przedsiębiorstwa polskie 


ex) W związku z poprawą sytuacji 
gospodarczej kraju, kapitaliści zagrani- 
czni nabywają przedsiębiorstwa przemy- 
słowe i banki w Polsce. 

Grupa holendersko-niemiecka kupiła 
szereg cukrowni w Wielkopolsce, holen- 
dersko-francuska 90 kilka proc. akcyj 
Banku Kredytu Hipotecznego. Kapitaliści 
szwajcarscy traktują kupno Banku Pry- 
watnego, belgijscy interesują się Ostrow- 
cem i Parowozami, Gdańsk faworyzuje 
akcje cukrowe. 

Zakupy cudzoziemców kapitalistów po 
wojennych w krajach, nieposiadających 
waluty wysokocennej, mają przeważnie 
charakter kupna okazyinego. 

Cudzoziemiec nabywa objekty po ce- 
nach znacznie niższych niż ceny w jego 
kraju; cudzoziemiec korzysta z nastroju 
psychicznego mieszkańców kraju o słabej 
walucie lub z braku organizacji kapita- 
łów krajowych: 95 procent akcyj Banku 
Kredytu Hipotecznego zostały sprzedaąe 
za 110 tysięcy dolarów. 

Bank ten jest posiadaczem nierucho- 
mości w centrum miasta, za którą ofiaro- 
wywano przed wojną około 800 tysięcy 


rubli czyli około 400,000 dolarów. Nie- 
ruchomość ta obciążona podobno jest na 
sumę około 60,000 dolarów. 

Z powyższego wynika, iż grupa holen- 
dersko-francuska nabyła nieruchomość 
w centrum Warszawy za 42 i pół proc. 
ceny przedwojennej. 

Kupna te nie mogą służyć za dowód 
braku kapitałów w kraju, gdyż podług da 
nych Ministerjaum Skarbu obieg dolarów 
w Polsce wynosi około 25,000,000 dola- 
rów. Część kapitalistów krajowych, ni- 
komu nie dowierzając, przechowuje swe 
dolary w kasetkach, część zaś lokuje swe 
kapitały w istniejących u nas ckspozytu- 
rach banków zagranicznych, reszta zaś 
uprawia lichwę dyskontową. Na tę wy- 
przedaż kraju, odbywającą wprawdzie w 
wolnym tempie, należy zwrócić należytą 
uwagę i liczyć się z następstwami. 

Przypływ kapitałów zagranicznych 
do kraju jest-nader pożądany, lecz w for- 
mie tanich długoterminowych kredytów. 
Nie powinien więc on polegać na wyprze- 
daży przedsiębiorstw krajowych poniżej 
ich istotnej wartości. 
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Wrażenia gub. Hardinga z Polski. 


ex) „The Polish Ekonomist* powtarza 
po jednem z pism amerykańskich artykuł 
P. G. Hardinga, gubernatora Federal Re- 
serve Bank w Bostonie, z jego pobytu 
Polsce w jesieni ub. r.: 

„Podróż moja — pisze p. Harding — 
zapoznała mię ze szczególnie bogatym 
krajem. Byłem zdumiony naturalnemi 
bogactwami Polski, która zależną jest od 
zagranicy tylko co do bawełny, kauczuku 
i miedzi. Do nełnego i szybkiego rozwo- 
ju gospodarczego brakuje temu krajowi 
tylko ostatecznego upewnienia fiskalnej 
równowagi — teraz już nadchodzącej." 

Daje potem b». Harding zwięzły i w 
bardzo życzliwym tonie utrzymany opis 
życia ekonomicznego kraju, omawiając 
kolejno produkcię rolną, górnictwo wę- 
glowe, przemysł żelazny i maszynowy, 
przemysł włókienniczy, naftowy, chemi- 
czny, cynkowy, skórniczy, drzewny, 
wreszcie stosunki własności rolne i po- 
rusza sprawę portów. Podkreśla wysoki 
poziom kulturalny i artystyczny Polski i 
głębokie uczucie narodowe ludności. 

„W sprawach finansowych naipilniej- 
szą dzisiaj kwestią w Polsce jest, czy na- 
leży stabilizować złotego na poziomie 
9 zł. za dolara. Opinja bankowa w War- 


szawie jest zdania, że tak się zapewne 
stanie. Ale poprzednia niefortunna próba 
stabilizacii, poderwanej złym urodzajem 
w r. 1924 i spadkiem cen cukru i węgła, 
nakazuje pewną ostrożność pomimo nie- 
zmiennego kursu złotego w ostatnich 
6 miesiącach i doradza przedsięwziąć no- 
wą próbę dopiero, gdy bilans handlowy 
będzie pewny. 

Polska bardzo rozsądnie nie śpieszy 
się z zaciaganiem pożyczek, chcąc się 
upewnić, że pożyczka podniesie bardziej 
produkcję, aniżeli to. jest konieczne do 
poniesienia spłat z nią połączonych.'* 

„Nie żądano ode mnie w Polsce ża- 
dnych szczególnych rad ani przysług, ale 
chciano poprostu człowiekowi stojącemu 
na uboczu pokazać, czem oni są, czem 
byli i czem mają nadzieię być. A po- 
kazano mi bardzo wiele.“ 

Artykuł cały, utrzymany w popular- 
nym tonie, jest nacechowany życzliwo- 
ścią. Pewne niedokładności i błędy przy 
pisać należy powierzchownemu, z konie- 
czności, obznajmienia autora z krajem. 
Ale mimo wszystko tego rodzaju opinie, 
rozpowszechniane zagranicą, są dla nas 
bardzo pożądane. 
najlepszy sposób propagandy. 


Jest to bezwątpienia” 


„Kurjer Lódzkie, 


Rynek skórzany w Łodzi 


ex) W ostatnich tygodniach na rynku 
skórzanym, zarówno w Łodzi jak i wej 
wszystkich innych miastach, nie odezu-" 
wano ziipełnie ruchu. Specjalnie powyż- 
szy brak ruchu daje się zauważyć w han- 
dlu skórami kraiowemi, skóry bowiem za- 
graniczne cieszą się dalej, — jakkolwiek 
mniejszym niż dotychczas — dość poważ- 
nym popytem. Hurtownicy tutejsi narze-« 
kają na konkurencję zagraniczną, twier- 
dząc, iż powoduje ona zupełny zastój w tej 
branży, nikt bowiem z dostawców tutej- 
szych nie może sabie pozwolić na udzie- 
lanie takiego kredytu, jak to czynią impor" 
terzy zagraniczni, wobec czego popyt na” 
skóry krajowe zmniejsza się coraz bar-- . 
dziej. Jeżeli chodzi o warunki sprzedaży, = 
to wobec ciężkiej sytuacji w branży tej,“ 
dostawcy zmuszeni są przyjmować po-* 
krycie wyłącznie wekslowe, niejednokro- , 
tnie nawet długoterminowe. 

Ceny skór na rynku łódzkim kształto- . 
wały się w dniach ostatnich następują=— 
co: skóry surowe mokre od zł. 2,50 do 
2,70 za kg., skóry gotowe od zł. 7,00 da 
7,50 za kg. P 


` 


SKÓRY TWARDE. 


Na rynku skór twardych zaznaczyło ` 
się w dniach ostatnich lekkie ożywienie, 
w związku z rozpoczynającym się sezo: 
nem letnim. Naogół jednak zbyt jest w” 
dalszym ciągu słaby, czem własnie ttu- 
maczy się wbrew zwyżki skór surowych, 
utrzymana tendencja na skóry twarde, 
Według słów garbarzy, zwyżka na skó- 
ry twarde wirma nastąpić bezwzględnie i” 
to z chwilą większego ożywienia na ryn=" 
ku, to znaczy z chwilą zwiększonego za- 
potrzebowania klijenteli. Jak przewidu-” 
ją hurtownicy, zwyżka ta wahać się bę- 
dzie w granicach od 10 do 15 proc. 


SKÓRY SUROWE. 


Jak zazuaczyliśmy wyżej, na poszcze«. 
gólnych rynkach zaznaczyła stę ostatnio 
mocna tendencja na poszczególne gafum-. 
ki skór surowych, która spowodowała 
zwyżkę cen. Specjalnie odbiło się to na 
skórach końskich, które podrożały o 7 de 
10 proc. Powyższą mocną tendencje- 
tłumaczą hurtownicy w pierwszym rzę* 
dzie tem, iż garbarnie wyprzedały prawie * 
całkowicie zeszłoroczne zapasy, a posia- 
dając gotówkę na kupno skór Świeżych 
zwiększyły swe zapotrzebowanie. Z dru 
giej strony na zwyżkę skór surowych u 
nas poważny wpływ wywarła zwyżka 
skór surowych zagranicą. Również moc 
ną tendencja zaznaczyła się w dziale skór. 
surowych cielęcych, które w ostatnich, 
dniach sprzedawano już po cenie zł. 3,75, 
a nawet wyżej za kę. Zwyżka skór cielę- 
cych tłumaczy się brakiem skór tych na 
naszych rynkach, wobec zmniejszonego 
uboju oraz wobec podniesionego wywozi” 
w swoim czasie zagranicę. > 
i 

SKÓRY MIĘKKIE ZAGRANICZNE. 

Ze skór miękkich zagranicznych naj- 
większym popytem w dniach ostatnich 
cieszyły się lakiery i czarne skóry giem- 
zowe. Zmniejszyło się natomiast w bar- 
dzo poważnym stopniu zapotrzebowanie: | 
na skóry fantazyjne. Na skóry powyższe 
zagranicą notują tendencję mocną już od | 
dłuższego czasu. Tłumaczą ją zwyżka 
cen skór kozich. Również i tutejsi impor- 
terzy uważają, że powyższa mocna ten- 
dercja na skóry zagranicą odbiją się 
wcześniej czy później i na naszym rynki, 
naiprawdopodobniej zwyżka ta u nas nas i 
stąpi po trzech, czterech tygodniach, tr | 
znączy z chwilą nadejścia pierwszy *k 
transportów skór tych z zagranicy. Na- 
razie jednakże, wobec ograniczonego zby 
tu skór tych, notowano na nie u nas tein- 
dercję utrzymaną. Zauważyć się jedynie 
dało zaostrzenie warunków sprzedaży. 
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O ile bowiem dotychczas skóry miękkie 
zagraniczne można było otrzymać Wy- 
łacznie na kredyt wekslowy, obecnie int- 
porterzy żadają około 30 procent pokry- 
cia gotówkowego, resztę należności wek- 
slami z terminem dochodzącym do trzech 
miesięcy: 


SKÓRY MIĘKKIE KRAJOWE. 

W dziale skór miękkich krajowych w 
dniach ostatnich zauważyć się dało pew- 
ne polepszenie Sytuacji w związku ze 
wziększonem nisco zapotrzebowaniem 
klienteli, wobec nadchodzącego sezonu 
letniego. Zwiększone to zapotrzebowanie 
wpłynęło w pierwszym rzędzie na zwyż- 
kawą tendencję na bukaty i saki, które 
podrożały przeciętnie o 15 do 20 groszy 
na kg. źZwyżka tą daje się również Wy- 
tłumaczyć brakiem towaru i mocniejszą 
tendencją na surowiec. Z innych gatun- 
ków skór miękkich krajowych stosunko- 
wo największym popytem cieszyły się 
giemzy i czarne chronty. Jeżeli chodzi 6 
horoskopy na przyszłość, to, jak twierdzą, 
czynniki zalnteresowane, zbyt niewielki 
w branży tej trwać będzie jeszcze od 2 do 
3 tygodni, poczem winno nastąpić powa- 
żne ożywienie wzwiązku z sezonem 


letnim 

: 3 Adhal. 

z so 

URUCHOMIENIE LINJI ŚRÓDZIEMNO- 
MORSKIEJ. 


ex) Pod egidą Banku Gospodarstwa 


ploweco powstaje prywatne przedsię- 


rstwo żeglugowe, mające na celt po- 
łączenie morskie między portami polski- 
mi a Lewantem poprzez morze Śróde 
ziemne. Po dłuższych debatach Bank 
Gosp. Kraj. przyjął odnośny projekt Min. 
Przemysłu i Handlu i w najbliższych ty- 
godniach przystępuje do realizacji samej 
rzeczy. Narazie zostaną zakupione 4 
statki o pojemności 3,5 do 4 tysięcy tonn. 
Trzeba zaznaczyć, że linja śródziemno- 
morska będzie miała kolosalne znaczenie 
nietylko ze względu na przyszłe handlo- 
we stostinki z krajami wschodu, lecz i dla 
wymiany towarów już dziś istniejącej. 
Jak wiadomo, eksportujemy dzisiaj na 
wschód spirytus, cement i drzewo, impor= 
tujemy zaś tytuń z Turcji, bawełnę z Alek 
sandrji, surowce dla nawozów sztucznych 
z Algieru i Tunisu, rudy ż Grecji i Hi- 
szpanii. i 


NA WEGRZECH LEŻY MNÓSTWO 
ZBOŻA W SKŁADACH BEZ NADZIEI 
NA ZBYT. 

ex) W węgierskich składach publi- 
cznych są olbrzymie zapasy zboża, któ- 
rych mimo wszelkich starań eksporterów 
i kupców nie'można sprzedać. W samych 
składach budapeszteńskich, leżących na 
brzegu Dunajn, znajduje się więcej niż 
3100 wagonów zboża. W składach mły= 
nów budapeszteńskich znajduje się rów- 
nież kilka tysięcy wagonów zboża. Na 
podstawie opublikowanej statystyki mo- 
žna stwierdzić, że obeche zapasy pszeni- 
cy są cztery razy większe niż wstyczniu 
roku ubiegłego. 


k WZOREM NIEMIEC — UBEZPIECZE- 


NIA KREDYTÓW W AUSTRII. _ 


ex) Dążenie do intensywniejszego eks- 
portu i związanej z tem rozbudowy prze- 
mysłu, dało Niemcom asumpt do utworze 
nia specjalnej instytucji z udziałem sfer 
finansowych 1 skarbu Rzeszy, mającej za 
zadanie ubezpieczenie kredytów towaro- 
wych, udzielanych przeważnie Związko- 
wi Republik Sowieckich. W zorując się na 
tej instytucji niemieckiej, również Austrja 
przystąpiła do utworzenia akcyjnego to- 
warzystwa o kapitale zakładowym 15 
milionów szylingów, które zajęłoby ''ę 
wyłącznie sprawą ubezpieczenia kredy- 
tów eksportowych. Prace przygotowaw= 
cze posunęły się juź tak daleko, że jeśli 
nie zajdą nieprzewidziane wypadki, to 
wymienione akcyjne towarzystwo po- 
wstanie jeszcze w bieżącym miesiącu, a 
działalność kredytową rozpocznie w mar 
cu. W ten sposób Niemcy, a za niemi 
Austrja dąża do opanowanią rynku ro- 
syjskiego. 
ZNACZNY WZROST EKSPORTU CYN- 

KU W POLSCE. 


ex) Według sprawozdań za 1926 rok 
wywóz tetalów z Polski wzrósł w okre- 
sie sprawozdawczym ogółem z 212,031 
tonu (rok 1925) do 242,064 tonn. Naiwięk 
szy wzrost wykazał wywóz cynku i 
miału cyńkowego, który osiągnął w 1926 
roku 113, 972 tonn wobec 68,921 tonn wy= 
wozti w 1925 roku. Zimniejszył się mato- 
miast wywóz blachy cynkowej z 24,888 


on do 8347 tonn. 
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Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO W NIEM- 
CZECH 


ex) Według damych statystycznych 
pruskich izb handlowo - przemysłowych, 
w styczniu roku bieżącego akcje wykaza- 


ly naogół dalszą zwyżkę kursów. Akcje, - 
któremi obracano na giełdzie berlińskiej, , 
osiągnęły około 10 proc. przecięfnego kur- . 


su. Haussa na rynku akcyjnym do tego 
stopnia rozpętała speknłację, wciągając 
najszersze warstwy ludności, że kierow- 
nicze czynniki gospodarcze wważały za 
konieczne ostrzec publiczność niemiecką 
przed angażowaniem się w takim sfopnfn 
na rynku akcyjnym wobec możliwości 
baissy, która przewidują że wzęlędi na 
zwyżkę kursów akcyj już ponad rzeczy- 
wistą wartość przedsiębiorstw. 

_ Gorączkowy zakup akcyj wywołał z 
drugiei strony znaczne zmniejszenie się 
wkładów oszczednościowych, co głównie 
skłanła dyrekcję banku emisyjnego do 
przeciwdziałania akcyjnej gorączce gieł- 
dowej. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO , 


w dniu 10 lutego 1927 r, 
Za 100 złotych: Londyn 48.50, Zurych 
58.00 (kunno), 57.00 (sprzedaż) 58.00 (prze 
ciety), Berlin 46.76—46.24, wypłata na 
Warszawę, Katowice i Poznań 46.005 — 
47.145, Gdańsk 57.98—58.07, wypłata na 
Warszawę 57.93-—58.07, Wiedeń czekł— 
Marca bańknoty 79.00—80.00, Pra- 
ga 376. 


NIEOFICJALNE NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 
Łódź, 10 lutego (A. W.) 
Zboże: 


Żyto 43.00 

Pszenica 55.50 

Jęczmień zw. 36.00—37.00 
Jęczmień brow. 38.00—39.00 
Owies 36.00 

Otręby żytnie 29.00 

Otręby pszenne 27.00—28.00 


daży. 


Mąka. 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzedn. 66.50 
Żytnia luks. 65.00 
Patent 63.50 n; 
Bracia M. i L. Kowałscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. 79.00 

Schneider i Zimmer, Leszno, Wielkopol. 
Żytnia luksusowa 67.50 
Żytnia Nr. 1 47.50 
Żytnia Falka 65.50 
Pszenna Patrja 87.00 
Pszenna 0000 -80.00 
Pszenna 00 73.00 
elechowski w Łowiczu: 

Żytnia luks. 67.75 
Żytnia 0000 65.75 
Pszenna I gat. 80.00 
Pszenna 0900 76.00 

Młyn „Korona“ w Łodzi: 
Pszenna I gat. 79.50 


ł 
Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowym 
zawarto większą ilość tranzakcji dolara- 
mi po kursie zł. 8.92,5, - 

Na akcje notowano tendencję utrzyma 
ną żadnych tranzakcyj jednakże niemi nie 
robiono. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 i pół w żą- 
daniu i 8.92 i pół w płacenłu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. ; 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 lutego (Pat.) 
Notowania oficialne, 
Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8.90 


j Czeki. 
Londyn 43.52 
N. York 8.95 
Paryż 35.23 i pół 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.50 
Wiedeń 126.38 
Włochy 88.80 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


8-próc. pożyczka konwersyjna 99—, 

Pożyczka kolejowa 101.— 

5-proc. pożyczka konwersyina 59.—, 
57,75, 61— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 48.—, 47.80, 49— j 

4 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 58.—, 58.10 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 54.25, 54.50 


Tendencja spokojna przy braku po- 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 


Bank Handlowy 4.60 

Bank Zachodni 2.60, 2.50 
Bank Zarobkowy 10—, 10.75 
Bank Polski 112.—, 114,—, 113.50 
Bank Zi. Ziem Polskich 2,—, 1.70 
Puls 6.50, 6.80 

Wildt 0.07 

P. T. E: 0.20, 0.21 

Siła i Światło 65.—, 70.—, 68.- 
Gosławice 45,50 

Cukier 4.05, 4.15, 4.10 

Łazy 0,20 

Węgiel 88.—, 89, — 

Cegielski 22.—, 23:.— 

Lilpop 19.50, 19.20 

Norblin 107 — 

Parowozy 0.70, 0.72 

Rudzki 1.45, 1.43, 1.48 

Ursus 1.60 

Zawiercie 18.75, 19— 
Borkowski 1.60, 1.50, 1.60 
Haberbusch 88.50 , 

Sole potasowe 6.— ' 

Strem 6.25 t. 
Elektryczność 70.—, 75— 
Brown Boveril 1.70 
Częstocice 1.80, 1.85 
Michałów 0.30 

Firley 37.—, 40,—* 

Wysoka 4.70 

Nobel 3.—, 3.05, 3.02 

Titzner 3.10, 3.15 

Modrzejów 6.50, 6.35, 6.55 
Ostrowieckie 14——, 13,75, 14.25 
Pocisk 2.05 

Starachowice 2.62, 2.58, 2.69 
Zieleniewski 15,75 

Żyrardów 13.25, 13.70 
Jabłkowscy 0.17 

Spirytus 2.50, 2.60 


Wobec szerzącej się gwałtownie 
epidemji grypy pamiętajcie, że 


BIOMALZ 


djetetyczny preparat odżywczy, spe- 
cyficznie wzmacniający konstytucję, 


podnosi odporność przeciw infekcji, 


wzinacnia organizm podczas ję | 

i rekonwalescencji, chroni prze 

komplikacjami i zajęciem dróg od- 
dechowych. 

— Do nabycia w aptekach i drogerjach. — 
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GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 10 lutego (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich, 

106 słotych polskich 57,98—58,07 
+  Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67,98—58,07 
na Berlin 122,971—128,279 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 10 lutego (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4,85 _ Holandja 12,123/a 
Francja 128,62 Belgija 34,32 
Włochy 112,13 _ Niemoy 20,4T3/a 
Szwäjoarja 25,921/ę Hiszpanja 28,05 
Portugalja 2,8 Danja 18,199/4 
Snwecja 18,18 Norwégia  18,841/2 
Wiedeń 34,40 Warszawa 45,50 
GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż. 10 lutego (PAT). 
Notowaała końcowe. 
Londyn 128,58 N. Jork 25,461/4 
Belgja 353,50 _ Szwajcarja 490,50 
Włochy 110,35 Szwecja 819,00 
Holandja 1019,75 Hiszpanja 427,60 
Rumanja 14,20 _ Niemoy 603.09 
Danja 678,60  Norwegja 654,74 
—o: 
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[m kim Sia 


Szyje bieliznę 
męską, damską, dziecinną i pe 
ścielową, 


kołdry | abaźury.. 


Dzierganie dziurek.. 
anaczenie i plisowanią, 


Pierze | puch- 
f pościel na 1 puca > 


Ceny przystępne, 


Reklama — to polega 


OIDALNE - 


MAGODZĄ GODLE 
15wWEDOZEPIĘ 


w 
de 


5 
i 


RETE) 


"imac 


- ` 


rż * 


„KURIER ŁÓDZKI”. -- Piatek. 11 lutero 1927 roki. 


Pop Pre w WER En © SE ww o NE 


Diwieszczenie. Potrzebni gprzedawcy na Łódi 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi KAZIMIERZ SUZIN, zamieszka- 
ły w m. Lods! przy ul. Szkolnej mr. 14, 
na mocy art. 1146 1 1147 Ust, Post, Cyw, 
obwieszcza, że dnia 17 maja 1927 r, 
a godz, 10-ej rano w sal! posiedzeń Są- 
du Okręgowego w Łodzi piny ulicy Ste- 
tana Zeromskiego or. 115, odbędzie się 
w drodze działów sprzedaż przes lioy- 
tację publiczną nieruchomości łódzkiej 
oznaczonej nr. bip, 104-a, rep. nr. 1838, 
położonej przy ul, Lutomierakiej nr. 18, 
na mocy tytuła wykonawczego Sądu O- 
kręgowego w Łodzi z dnia 28 maja 1920 
roku za nr. Z. 206/19, a nie 7 Rwietnia 
1927 r. jak mylnie podano w gazecie 
Kurjer Łódzki” nr. 36 z do. 6 lutego r.b, 

Wyznaczona do sprzedaty nierucho- 
mość znajduje się w m. Łodzi, przy ulicy 
Lutomierskiej nr. 18, oznaczona mr. hip. 
104-a, a reperf. nr. 1838, ma być aprze- 
daną w całości, nie jest zastawioną, tad» 
nemi długami hipotecznemi nie fest ob- 
cłążona i oceniona do sprzedaży nA su- 
mę 10.000 słotych. 

Reflektanci winni złożyć na ręce Ko 
mornika działającego lub do Kasy Skar- 
bowej w Łodzi rękojmię (wadjum) w wy- 
sokości 1.000 itech. 

Akta sprawy licytacyjnej mogą być 
przejrzana w sekretarjacie Sądu Okręgo= 
wego w Łodzi. 


KOMORNIK SĄDOWY 
SUZIN. 


K. 


rzy chorobach żołąd» ją 
(ka, kiszek, obstruk- | 
cji i kamieni żółcio. [fi 
$ wych. i 
M „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ § 
R są naturalnym łagodnym środkiem 
$ przeczyszczającym, ułatwiającym fun- | 
$ kcje organów trawienia i dzia- % 
gi łającym przeciwko otyłości. Ę 
VM) „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” pobu- $ 
M dzają apetyt. Sprzedają apteki i 
A składy Zarysy po 1.50 zł, za pu- | 
DJ dełko. Skład główny apteka A. Gą- F 
§ secklego w Warszawie, ul. § 
H Lesano 41. Wysyłamy najmniej 2 E 
B pudełka po otrzymaniu zł. 4 gr. 30 © 
3N (z przesyłką) j 


M 


z gruntowną znajomością języka niemiec- 
kiego ! polskiego POSZUKUJE większe 
biuro ekspedycyjne. Oferty K G.* do 
adminłstraoji nin. pisma. 


Kurs gotowania i pie- 
czenia 


Otwarcie 15 lutego. 
Cena 50 zł. 


Zgłoszenia Piotrkowska 53 III piętro 
od 18—20 godz, 


Mfynowanegi 


magazyniera poszukuje poważ- 

ne biuro ekspedycyjne. Oferty 

dla „R. M." do admin. niniejsze- 
go pisma. 


Korespondentka 
znająca język polski i niemiecki 
potrzebna do fabryki, Oferty 
sub: „S. S$." do biura ogłoszeń 

Fuchs, Piotrkowska 50. 


NIRI PT" TELITTOCE YA 


Konto cze» W Ło 


kowe Dla robotników g 
Na prowincji = 

P. K, O. Zagranicą 5 
Ææ 61747. | Odnoszenie do domu 


dobrze zaprowadzeni w kupiectwie do sprzedaży karmelków, 
keksów I wafll w lepszych gatunkach, Poszukiwani tamże przed 
atawiciele na wszystkie miasta Rueczpospolitej. Pożądana gwa- 
rancja, lub kaucja. Oferty proszę składać do administracji mi- 
niejszego dziennika pod „Przedstawicielstwo”". 
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AP KOW 


'CitniaNo fanwactor véz 
ALSK 
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"WARSZAWĄ 33 
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Akuszerka 


pielęgniarka 


x praktyką ge rz: przynajmniej 


stnią 


potrzebna zaraz 


do Zakładu Położniezo-Ginekologicz- 
nego, Zgłoszenia między 10—1 w Za- 
kładzie przy ul. Narutowicza Nr. 60, 


Do akt. Nr 1352/26 r 


OGŁOSZENIE 
Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi ST.DULKOW 
SKI, zam, w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 


Nr, 6, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Poat, 
Cyw. ogłasza, że 
w dnłu 18 lutego 
1927 r. o 10-aj rano 
w Rodri, przy ul. 
Konstantynowskiaj 
pod Nr, od- 
będzie celę sprze- 
dat przez liaytację 
ruchomości należą- 
cych do Anastazego 
Holegrebera i skła- 
dających się s sil- 
nika elekirycznego 
maszyny do rolowa- 
nia rywień, ceenlo- 
p na sumę 560 


Łódź, 4.10/11-1927 r. 
Komornik 
S. DULKOWSKI 


Do akt, Nr.64/1926r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik przy 
Sądzie Okręg. w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w Aodzi, przy ul. 
Gdańrhiej nr, 6 na 
zasadzie art. 1030 
Wst. Post. Cyw, o- 
asza, że w dn, 21 
atego 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
Lodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej po d 
Nr. 16 odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
oytację ruchomości 
należących do Men- 
dla Ofmana i okta- 
dających alę z to- 
waru ocgonionego na 
sumę 600 zł. 
Łódź, d. 10/11-27 r. 
Komornik 
8. Dalkowski. 


za 


1.000 dol. 


sprzedam dobrze pro 
sperującą fabrykę 
narzędzi rolniczych 
z cnłkowitem urzą- 
dzeniem I maszyna- 
mi. Oferty de adm. 
„Kurjera Łódrkie- 
go" sub „Fabryka” 


CENA PPRFNIJMERATY: 
dzi z niedz. dod..ustr. mlestęcznie zł. 4.20 
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Dr. 


LUNET 


Kilińskiego 148 
w przy Głównej : 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 
wych przyjmuje 
od goda. 12 — 1'/a 
do godz, 6*/s—8'/a 


Dr. 
akusar-ginakolog 
przeprowadził 
się na ul, Ewan- 
gielicką 16, Tel. 
10-26. 


Przyjmuje od 5,30 
do 6.30. 


Dr. med, 
Niewiaishi 
Sienkłewicza 34. 
Choroby skórne | 

weneryczne, 

Naświettanie 
lampą kwarco- 


wą. 
Prryjmaje od 5 do 
8 po południu. 


Dr, med. 


[elijYONOWA 


Akuszarja— eboro- 
by kobiece i we- 
neryczne (wylątz- 
nie u kobiet); pora- 
dy dla kobiet olg- 
żarmych, 11%/a—1 i 
4—7 w niedziele 
i święta 11—1 
Plotrkowską 84 


Lek. Dent. 


Litoniika 


przyjmuje 
w Lecznicy na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codziennie tel, 4900 


Przed tekstem 40 gr 
40 


DR. MED. 


PRYRULSKI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo” 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38. 
DR. MED. 


Dr. med. 


P BRAUN 


powrócił. 
Południowa 23 


Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5—8 wiecz. 


Tal. 40-26, 


Dr. 
Cegielniana 43. 
— tel. 41-32, — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Łecze- 
nie szt. słońcem 

wyżynowem. 
Przyjmuje od 3—10 
i od 5—8 popol. 


Dr. 
Szkolna 12 
Choroby, włosów, 
skórne, weneryćz- 
ne i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe- 
ntgena I lampa 


Rwarcowa.Od 12—3 
od 6—9 wiecz. 


Dr. med. 


L.PIielny 


Choroby nerek, 
pęcherna i dróg 
mocaowysh. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr. 8. 
Tolet. 19-90. 


i 


Łóżka 


metalowe, mate- 
race druciane | 
wyściełane, wór 
ki dziecinne u- 
mywalkt Najdo 
godniej i naj 
tamiej w skła 
duie fabrycn= 


nym 
„Dobropol” 
Piotrkowska 
3w podwózru . 


m0 mz 


Pracownik- 


zdolny-a do zakła- 
du fryzjerskiego (sa 
lon damsk!) potrzeb 
ny-a od zaraz, Za- 
kład fryzjerski — 
Zielona 5, Tel 45-28 


ODMROŻENIE 


Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
„MROZOL” 
leczy i goi ran- 
ki, powstałe od 
odmrożenia, .-*. 
Sprzedają 
apteki i składy 
apteczne, 
ONE ZOZZECZ OSY EEES 


Dr, med. 


(Neumark 


choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie prom. 
Roentgena 
Moniuszki 5 
przyjmuje od 11—1 
led 7 — 8. 
Panie od 3 — 4 


Dr. med. 


|. DIN 


Wólczańska 537 
parter, teL 23-77 


Choroby nerw. 


i wewnętrzne, 
Paychiosne metody 
lecznictwa prxypa- 
dłości nerwowo-du 
showych  |ąkanle, 
(lęk, zawrety ete.) 
Przyjm od 12—1 
4—1T w. 4500 


Rótaner 


ne, weneryczne 
moczopiciowe 


Leczenie sztucz 
nem slońcem 
górskiem. 


NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 


Przyjmuje od 8-10. 
i od 5—8, 


Dr. med. 


i. Rydzewski 


b. lekarz Srp. św. 
Łazarza. 
choroby skórne 
weneryczne 
Zamenhofa L, 6 
od 6-8. niedz. 10-12 


Dr. med. 


A, RY 


Tolefon 46-10. 
Chor. skórne i we- 
neryczne; leczenie 
lampą kwarcową i 

rom. Róntgena, 


s Rotelnaki Ke H 


Godziny przyjęć 
5—7 wlacz, 


Dr OntkiewiE 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór” 
nych i wene- 
rycznych. 
Piotrkowska 64 
przyjmuje sed 9—11 
od 3—T po peładulu 


CENY OGŁOSZEŃ: 


oazy. sa wierza milimetr. 1 tam. (strons 4 tany) 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dia po- 
azikujacych pracy 8 «rosty za 


ĘĄ wyra. Najmniejsze 
50 groszy. 


>= z" D OE; a REA rii 

Heka I wydtowądie 
Ucze: Sde ko- 
kredę 5 Elas. Oht- 
ty pod „999*, 


|otycowany peda- 
gog ndziela języ- 
ko łacińskiego, — 

Zakres szkoły śre- 
dniej. Piotrkowska 


117, m. 10, 456 
pozna wyu- 
czam kroju szy» 


cia, modelowania— 
haftu maszynowego 
oraz filə ręczne i 
maszynowe, — Dla 
pracujących lekcje 
wieczorowe, Wa- 
runki dogodne, Ki- 
lińskiego 135, front, 
2 piętro, m. 9. 164 


Ragna | spPiddał 


je sprzedania 84 
morgi ziemi, 
pszenno-buraczanej 
zabudowania pod 
dachówką, Inwen- 
tarz żywy i martwy, 
od stacji kolejowej 
3 kilometry, Wia- 
domość w biurze 
pośrednicrem, Bo- 
rowieckiego, Zglerz 
Parzęczewska 3, 
PER magiel. 
Pomorska 3. 
473 
ń mórg dobrej zie= 
ml w Gospoda- 
rzu, sprzedam. Wia 
domość Ruda Pa- 
bjanieka, Piotrkow 
ska 8, właściciel do 
mu 


Gilp a dwoma wy 
stawami, skład- 
nicą 1 piwnicą, w 
centrum miasta Byd 
goszczy, nadający 
się na hurtownie 
każdej branży do 
sprzedania.  Zgło- 
szenia Biuro ogło- 
szeń Weber Byd- 
goszca, pod„Sklep” 
Te do sprzeda- 
nia plac 10000 Ł 
kw. w Rudzie-Pab- 
janickiej 3. minuty 
od przystanku, — 
Wiadomość ulica 
Gdańska 11, sklep 
pani Piechotowej. 
464 


e do sprze 
danła bieliźniar- 
ka z lustrem i tua- 
leta, Magazyn meb- 
li Łuczaka, Piotr- 
kowska 102, _ 463 
joris dom, pół iub 

ei nerra w 
punkcie ruchliwym, 
Oferty s ceną pod 
„Halo” do „Kurjera 


Łódzkiego”, 479 
o sprzedania fnt- 
ro i palto męskie 


w dobrym stanie — 
biurko, 2 szafy dę- 
bowe, garnitur me- 
bli do salonu, Wia- 
domość ul, Zawadz- 
ka 23, 1 piętro, 470 
| fazą prawie no- 
wa okazyjnie do 
sprzedania. — Kra- 
szewskiego Nr. 1. 
(W. W, H.") 460 


Porady | grata, 
Zaoflarowane. 


otrzebna  xdolna 

bteliźniarka i u- 
czenice. Ogradowa 
26, Andrzejewska. 


lasarz i tokarz — 
sd precezyjni po- 
szukiwani. Perła Po 
morski Piotrkow- 
ska 69, 


ogloszenie 


EA chłopiec 
do pracowni ct- 
kierniezej, Wólczań 
ska 168. 


PZ monter, 
samodzielny, o- 
beznany z lnstalo- 
waniem  Radjood- 
biorników 1 budo- 
wą anten, Zgłaszać 
się „Radjosprzęt*— 
Łódź, Piotrkowska 
145 422 


jjotrrebna uczenica 


do salonu dam- 
skiego i uczeń do 
salonu męskiego, J. 
Bittner ul, Przędxzal- 
niana 93, 457 


pes i Panòw do 
pracy akwizycyj- 
nej w Łodzi í na 
wyjazd poszukuje 
poważne wydawnl- 
ctwo. Emilji 17 459 


Poszukiwane 


Foo biegły 
w konfekcji mę- 
skiej, manufakturze 
i futrach, wielkopo- 
lanin, władający pol 
skim i niemieckim, 
poszukuje zaraz po- 
sady, Oferty M. 
Skwierczyński Byd- 
goszez, Dworcowa 
ar. 31. 


Matrymojalne 


piese szybkoi do 
brze wyjść xamąt 
lob się ożenić? Na- 
pisz do Administra 
cji „Matrymonjum* 
arszawa, ul. No- 
wogrodzka 36, Wa- 
runki przystępne — 
Wybór olbrzymi! 


Lokale i mieszkania 


fe odstąpienia dwa 
pokoje, przedpo- 
kój, kachnia, wygo- 
dy, elektryczność, 
kuchenka gazowa, 
Przejasd 51, m, 11, 
godz, 3—6. 439 


ZEE o M MOW 
9 ew, 1 elegancko 

umeblowane po- 
koje (stołowy I sy- 
plalny z przylega- 
jącą łaxientą)wsze! 
kle wygody, przy 
małej gotai od 
zaraz do wynajęcia, 
Radwańska 19, m. 
19, I p, od 1 do 2 
i pół w obiad, 8—9 
wiecx, 


gucke, jasne sa 
ryny z popędem 
f siłą AA zA fa- 
bryknoję lub skła- 
dy przytem dysty- 
lator z kantoremna 
parterze przy Pla- 
cu Wolności 2, — 
Wiadomość u wła- 
ściciela, prawa of. 
I p. 


poksi umeblowany 
tanio do wyna- 
jęcia paniom. Kiliñ 
skiego 50, II p. le- 
wo. 


-> m A A 0 


| ptasie posza 
kuje pokoju sło- 
necznego. Oferty'do 
„Kurjera Łódzkie- 
go” dla „H. K.“ 


łode bezdzietne 

małżeństwo po- 
szukuje pokoju u- 
meblowanego znie- 
krępującym wej- 
ściem ewentualnie 
w śródmieściu, Do- 
jazd tramwajami po- 
rządany koniecznie. 
Oferty sub „XX" 
do adm. „Kurjera 
Łódzkiego". 455 


je wynajęcia du- 
ży pokój dla 3-4 
pań (nauczycielek, 
biuralistek lub neza 
nie) z całodzłennem 
utrzymaniem Aleja 
Kościuszki 32, m, 7 
od godz, 4—6. _447 
poszukuję mieszka 

nia: 2 pokoje z 
kuchnią, wyfgodami 
Oferty sub: „Zaraz” 
ee poszukuje 

dwa (lub 1) po- 
koju nieumeblowa- 
nego lub umeblowa 
nego. Wiadomość 
w adm, „Kurjera 
Łódzkiego”. 471 


NĄ szysawowi Ka- 
zimierskiemu — 
Napiórkowskiego 42 
skradziono ksiąte- 
cake wojskową, wy- 
daną w P, K, U: w 
Łodzi, bilet roczny 
służbowy wydan 
przez Dyrekcje Kol. 
l. Dofazdowych. 


"Ek 1 MK MM ZN, 
gorme koncesji 

na handel win i 
wódek, Oferty sub 
«L. Z.” do Adm, 
„Kuri, Łódzkiego”, 


l BEA gimnazjalne 
„Matora" w Lo- 
dzi (Zawadzka 9) 
zostały zlikwidowa 
ne z dniem 1 lute- 
go r b. Wzywa się 
byłych ałachaczy, 
którzy nie odebrali 
dokumentów o oda 
branie takowych 
najpóźniej do dnła 
1 kwietnia r. b, 
gdyż po upływie te 
go. terminu 
nie biorą na siebie 
odpowiedzialności 
za dokumenty, Kan 
celarja Komisji Lik 
widacyjnej Kursów 
czynna będzie w 
poniedziatkiiczwart 
ki od 6 do 8 wiecz 
prerbtakat się pies 
rasy wilcze| ode- 
brać możnakKilińskie 
o 73, 959 


pyrrdłakał się pies 
rasy wilczej x 
kagańcem. Odebrać 
można Kilińskiego 
nr, 73, 


| poeta okien wy 
stawowych | rn- 
tynowany speecjali- 
sta pisania lakiem 


liczb cennikowych 


oraz plakatów re- 


klamowych wylto- 
nywuje wszelkia za 
mówienia wytwor- 
nie i tanio. Oferty 
sub „Dekorator” do 
ndm. „Kurjera Łódz 
kiego”. 


Siodła trzy 


angielskie spor- 
towe, świńska skó- 
ra, mało używane, 
sprzedam okazyjnie 
Wiadomość, War- 
szawa, Natolińska 
ur, 13, m. 2 g.3—5 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 


Zazraułczne © 100 proc. drożej 


psc za 45 
wykonywam ga 
nitury, palta sa 
xł z własnemi do 
datkami. — Robo 
pierwszorzędna. - 
Przyjmuje wszelkię 


łóżeczka dziecinna 
krzesałka, matera: 
ce, łóżka metalowe, 
rowerki daje „Pa 
ma” Narutowicza 


| pezet Pipi. 
kowa przyjmuje 
zamówienia. Piotr 
kowska 133. 3997. 


etna”, 41 
LAROPAŃE * fii 
nastąpiło otwarcie 


zamówienia. 


Lagabione dokament 


gp ores Czap 
zgubił świade- 
dectwo Nr, VII, 


ró 
y4 p 
b zgubił książeczkę 
wojskową, daną 
w PKU. w zł, 
$ 


„FE Ksawezy 
Sznle zgubił ma: 
trykułą — wydaną 


z Państwowej Szko* 
le Włókienniozej. 


kowska 255, ygu 
bił kwit kaucyjny, 
wydany przez Elek- 
trownię sy 23 


ya książecz- 
ka Kasy Chozych 
na imię Adama Jas 
skólskiego, Gdańska 
12. 461 


Dr. med. - 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych.. 
Przyjmuje od 1—1 
iod 5—8. 

Pirämowloza 1 
dawniej Olgláska 1 
tel. 48-93. ' 


—— 


W tekście M w 5 u o ý Każda nawa podwyżka obowiązuje wszystkie uk przyłete ouło- 
» 370| Za tekstem 3 u m u. ly w u 4 „ enia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 
5.00| Nekretozi W Gw we n.f w EUR Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów | oflar adtiskilstra-ti 
kosę Komunikaty 30 - w Å u * F UE v 4 v, mie odpowiada. { 
"10.50| Zwyczajne Berre 7 Yu w  I0lamów| Artykuły. nadesłane bez oznaczenia honorerjem, uważane nę si 


„ 30 


w 
Drobne 10 er. poszukiwanie precy f 
szenie 50 gr. Ogloszente nadestine po godz. 7 wiecz, o 30 oroc: rotel | Rokopisőw zarówno użytych 


Jer. za wyraz — najmniejsze ozło- bezpłatna, 


„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 


Qdbito we własnej dzukarmi ul. Zawadaka Nr. L 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski, 


lak I odrzuconych redakcja wie zwrwca. 


Wydawca: Jan Styputkowski. 
s apoważniecia -wa Drakarsko-Wydawniczego Sg s oge c 


